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aiwarty od 1. maja do 31. pazdziernika.) Tło polityczne. Główna 


Dzisiejszy numer 
zawiera : 

Sirona 2. 
Głosy z za oceanów i Mrz fieiletom,. 
Wielka hurza nad Anglią. 

Mwiejszości narodowe w Niemczech głosują 

ua Marsa. 

Strona 3. Bohemia fides. 

Remauneracia dla urzędników. 

Srrona 4. Zjazd Harcerstwa. 

O wymiar podatku obrotowego. 

Strona 5. Samobćjstwo sierżanta. 

Katastrofa samołotowa. 

Strona 6. Nieustający skandal magistracki. 

Strona 7. Seksualue bagno. 
Demonstracja pończoszkow a. 

SZEŚĆ PUNKTÓW PORZĄDKU DZIENNEGO 

SEJMU. 

Warszawa, 17 kwietnia. Porządek dzienny 
Selmu w dniu 22 bm, obeimuje w pierwszych 5 
punktach pierwsze czyrania projektu ustawy o 
ulgach podatkowych dla kapitałów zagraniczn., 
w Sprawie postanowień ustawy z 11 sierpnia 1923 
io podatku majatkowym, o udzieleniu klauzuli 
największego uprzywilejowania przęz Radę min. 
w drodze rozporzączenia, ustawy o prowizorjum 
budżętowem Tyme. Wycz. Samorządowego we 
Lwowie na I. kwartał br. braz ustawy o prowi- 
zorjum budź. na czas od 1 maja do 30 czerwca br. 
Punkt 6 obejmuje sprawozdanie komisii budłeto- 
wej oł prelilninarzu budżetowym na r. 1925. 

POSIEDZENIE SENATU. 

; Warszawą, 17 kwietnia. Biuro Senatu komu- 
nikuje, że najbliższe posiedzenie Senatu odbędzie 
się we środę 22 bm. z porządkiem dziennym: 
obejmującym projektu ustaw o poborze rekruta 
w r. 1925, w przedmiocie rozbudowy miast i o za- 
twierdzeniu konkordatu. (PAT.). 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


Koncesjonowana przez Minist. W. A. 
<A i szycia Marji Kleczyńskiej, 
Kurs przedwakacyjny aż do 
JL p. (boczna Chorążczyzny). 


i 0. P. szkoła kroju 
rozpoczyna nowy ostatni 
odwołania, ul. Staszicą 8. 
1141 


ya 
UCHALTERJI (księgowości) wyuczają, Ustownie, Kursa 
B Sekwowicza, Warszawa, Żdrawia 42. Po ukończeniu 


egzamin, „Świadectwo. Żądajcie prospektów. 1323 
i 
RÓŻNE. 


LUB miłośników cytry ui. Bielowskiego 3. jmuj 
K członków także i do nauki cytry, mandoliny, gitary. 1090 


RZEPISUJE na maszynie skrypta, podania, dokumenta 
P etc., Pańska 2. Sklep papierowy P. Piątkowskiej. 1269 


KUPNO | GPRZEDAŻ. 


JpORTEPIAN i pianino krzyżowe "PETAD tanio, tylko 
za gotówkę. Skieniarski, Kopernika 26. parter oficyny. 
1250 


o, 
KAMIENICA dwupiętrowa z komfortem w śródmieściu 

> zaraz do sprzedania. a wiadomość w kance- 
larji pp. dra Grzesika i dra Korencktego, Lwów, ulica 
Bourlarda 2. 1304 


a 
ARCELE na raty od 30 zł. miesięcznie, przedmieście 
Lwowa przy stacji Dubłany Laszki 35 minut pieszo 
do tramwaju, Oberski Lwów Jakóba Strzemię 11a. 1322 


Sofia, 17 kwietnia. Dzisiaj podczas pogrzebu 
generała i posła Georgeva dokonano zamachu 
bombowego w katedrze, wobec całego gabinetu. 


Niebezpieczna ja fart. m StęPny). | przedstawicieli wojskowości oraz członków par- 


lamentu. Wybuch wysadził główne nawy w po- 
wietrze. Zabitych jest około 80 osób. Ministrowie 
lekko ranni sprawują nadal czynności, starając 
się opanować sytuację. Spodziewąne jest oglio- 
szegie stanu wojennego. W kraju panuje nastrój 
powszechnego przygnębienia i żałoba. Między 
zabitymi znajduje się kornendant miasta Kisev, 
kilku generałów oraz wiele osób z pośród obec- 
nych na pogrzebie. Wieczorem odbyło się posie- 
dzenie Rady ministrów, w którem wzięli udział 
również ranni ministrowie. Król nie był na. po- 
grzebie obecnym. (PAT). 

Według ostatnich wiademości, liczba zabi- 
tych w katedrze wynosi 158 osób, między niemi 
wiele kobiet i dzieci. Pon urcsztowaniem ra 
dworcu w Kostenec kilku osobników, wiszących 
materjaly wybuchowe, nie było na prowiacji ża- 
dnych wypadków. Pociagi kursują normalnie. 
(PAT). 


STRASZNE SKUTKI WYBUCHU. 

Sofja, 17 kwietnia. O zamachu w katedrze 
sofijskiei nadchodzą dalsze wiadomości, które do- 
wodzą, że zamach przybrał większe rozmiary, 
niż przypuszczano. 

Skutkiem eksplozji machiny: piekielnej zginę- 
ło przeszło 100 osób, a kilkaset odniosło rany. 
Obecni w kościele ministrowie są mniej lub wię- 
cej ciężko ranni, nie grozi im iednak żadne mie- 
bezpieczeństwo. Katedra zniszczoną eksplozją, 


Wybuch bomby w katedrze sofijskiej. 


nawa zniszczona. Zabitych 150 osób. Kilku 
ministrów rannych. 


przedstawia straszny widok. Środkowa kopuła 
zawaliła się tak, że i południowa Ścianą kościałą 
zamieniona jest w rumowisko. Przed szpitalami, 
które są zapefadione rannymi, zbierają się mężczy- 
źni i kobiety w poszukiwaniu za krewnymi. — 
„Svobodna Recz” ogłasza pierwszą listę zabi- 
tych i rannych. Pomiędzy zabitymi znajduja się 
wyżsi oficerowie i urzędnicy, jak dyrektor policji 
w Sofii i prywatni sekretarze dwóch ministrów 
Ranni sa rezydent ministrów Zankov  jakoteż 
ministrowie Rossov, Vovkov i Kaliov. Wśród za- 
bitych znajduje się prefekt policji gen. Tissov. 
burmistrz Paskalev. były iniai;ster woiny Najidie- 
nov i sekretarz Zankova lliov. (PAT). 


ZAMACH JEST DZIEŁEM KOMUNISTÓW. 
Soija, 17 kwietnia. Policja stwierdziła, że 
sprawcy zamachu otrzymywali rozkazy wprost 
z Moskwy. (AW.). 


STAN OBLĘŻENIA W KRAJU. 

Białogród, 17 kwietnia. Z Sofji donoszą, że 
Rada ministrów postanowiła ogłosić w całym 
kraju stan oblężenia. Podobno władze na'rafity 
na ślady szeroko rozgałęzionego spisku. (PAT). 

Białogród, 17 kwietnia. Z Carybrodu dono- 
szą: Podróżni, którzy przybyli z Sofji, opswia- 
dają. że w Bułgarii został w ciągu nocy wstrzy- 
many ruch telefoniczny i telegraficzny z zagra- 
nicą i zakazany wyjazd z Bułgarii. Terytorium 


bułgarskie mogą opuścić tylko cudzoziemcy 
i przejezdni. Dworzec kołejowy w Sofii, ulice 
i budynki pubhczne zostały obsadzone przez 


wojsko, żandarmerię i straż ochotniczą. (PAT). 


Zmiany w gabinecie p. Grabskiego. 


Warszawa, 17 kwietnia. (Tel. wł.) (G). 
Od dwóch dni prasa stołeczna kolportuje wiado- 
mości o przesileniu w łonie gabinetu. W odpo- 
wiedzi na te informacje ukazało się półofiziałne 
oświadczenie. dernentujące pogłoski. 

Z naszej strony wyjaśnić możemy, że w po- 
głoskach tych jest część prawdy. Dotyczy to mia- 


nowicie  przewiekłego przesilenia kilku tek, 
o czem łuż kilkakrotnie wspominaliśmy, a miano- 
wicie teki robót publicznych, reformy rolnej, prze- 
mysłu i handlu, wreszcie koleji. Zmiany: nie na- 
strąpią wcześniej, jak za dwa tygodnie, a zasadni- 
czą rolę i wpływ odegra pozostanie lub nie. — 
ministra Thugutta w gabinecie. 5 


Skład gabinetu Painleve’go. 


Paryż, 17 kwietnia. Gabinet został definityw- 
nie ukonstytuowany w następującym składzie: 
prezydjum gabinetu i wojny Painleve, sprawy 
zagraniczne Briand, skarb Caillaux, sprawiedhi- 
wość Steeg. oświata de Monzie, sprawy wewnęj- 
trzne Schrameck, handel] Chaumet, kolonie Esse, 
marynarka handlowa Danielou, marynarka Borel, 
rolnictwo Jean Durand. roboty publiczne laval, 
praca Duraiour, ministerstwo emerytur Auteroit. 

Nowy gabinet sklada się z 5-ciu senatorów. 
14-iu deputowanych i Caillaux, który stoi poza 
parlamentem. Z pumktu widzenia politycznego 
w skład gabiteru wchodzą 4-rej republikanie so- 
cialiści, 1 socjalista niezależny, 12-tu radykałów 
socjalistów i 2 członkowie grupy Louchera. (PAT). 


PRZEDSTAWIENIE GABINETU. 
Paryż, 17 kwietnia. Dziś w południe przed- 
stawił Painleve członków nowego gabinetu pre- 


zydentowi republiki. We wtorek przedstawiony 
będzie nowy gabinet lzbie deputowanych. Treść 
oświadczenia rządowego ustali w poniedziałek 
Rada ministrów. (PAT). 


HERRIOT PREZYDENTEM IZBY? 
Paryż, 17 kwietnia. Wobec tego. że Painleve 
został zamianowary „prezydentem ministrów, bę- 
dzie, jak słychać, Herriot wybrany na iego miej- 
sce prezydentem Izby. . 


POLEPSZENIE SIĘ SYTUACJI NA RYNKU 
DEWIZOWYM. wyć 
Paryż, 17 kwietnia. Dziennik „Paris Scir” 
podkreśla, że objęcie przez Caillaux teki finansów 
odrazu spowodowało znaczne polepszenie się sy- 
tuacji na rynku dewizowym. Gabinet Painłevego 
był pełną rozwagi próbą w odbudowie finansowej 
oraz pojednania między dwoma lzbami ustawo- 
dXwczemi. (PAT). 
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Mniejszości narodowe w Niemczech 


glosują na Marksa. 


Niebezpieczna inercja. 


W chwili. kiedy posłowie nasi najspokojniei 
spędzają ferje świąteczne, po obu stronach na- 
szych granic wre życie polityczne w całej pelni. 
W Niemczech toczy się walka między monarchi- 
stami a republikanami, w Rosji sowieckiej na- 
gonka antypolska zatacza coraz Szersze kręgi. 
Kandydat republikański Marks wygłasza w Kró- 
jewcu mowę, w której zapowiada, że najważaiej- 
szem jego zadaniem będzie dążyć „do zmiany do- 
tychczasowego położenia geograficznego Nie- 
miec, wkrótce usłyszymy mowę Hinde 1burga 
w Hannowerze, od którego chyba żadnych kom- 
piementów nie usłyszymy. Równocześnie cała 
prasa sowiecka ze Stiekłowym i Radkiem na 
czele zapowiada uroczyście, „że cierpliwość so- 
wieckiego proletarjatu wobec Polski wkrótce się 
wyczerpie“. Do ogólnego chóru przeciw Polsce 
dołącza się Kramarz, ślubując wobec zgromadzo- 
nych w Preszburgu Rosjan, że czeska narodowa 
demokracja nigdy nie uzna granic ryskich, dopó- 
ki nie wróci „narodowa” Rosja. 


Za słowami pójdą wnet czyny: nowe meio- 
randa niemieckie w sprawie rewizji granic Pol- 
ski od wschodu wzmoże się jeszcze bardziej la- 
gitacja komunistyczna, pójdą nowe podziemie in- 
trygi. U nas czyta się to z zupełnym spokojem, 
jak gdybyśmy: byli najbardziej zabezpieczonem 
państwem w Europie. 


Seim, który na te sprawy winien mieć naj- 
czulsze uszy i najwrażliwsze serce, bierze sobie 
spokojnie diety i milczy. Nagły wniosek „Wy- 
zwolenia” zbudził go na chwilę, ale skoro tylko 
znikło niebezpieczeństwo utraty mandatów. za- 
snął znowu snem ludzi, nie mających nic do ro- 
boty. Od roku przeszło nie mamy: parlamentar- 
mego gabinetu, nie możemy znaleźć w Sejmie 224 
łudzi, którzyby wzięli odpowiedzialność za rządy. 


Przez jakiś czas była nadzieja, że po okrop- 
nych rządach Chjeno - Piasta obudzi się iewica 
i popchnie życie Polski na bardziej europejskie 
tory, ale nadzieje zawiodły. Jedyny ośrodek par- 
łamentamy lewicy: rozszczepił się. poróżnił, po” 
kłócił i zmarnował najpiękniejszy czas do orga- 
nizacji. Stracił kontakt z postępową myślącą czę- 
ścią społeczeństwa, zniechęcił sobie ludzi, dobro- 
wołnie wyzbył się, wpływów i prestiżu. 

Życie polityczne zamarło zupełnie. Społe- 
czeństwo zrażone jest ciągłymi kuloarowymi 
swarami, ambicjami maleńkich geniuszów, ge- 
szeftami, administracyjnym bałaganem, czeka sa- 
mo nie wie na co. Sejm, społeczeństwo i rząd, 
to żywioły, które się na razie wśród ogólnej iner- 
cii tolerują. I na tej podejrzanej tolerancji opiera 
się pozomy pokój wewnątrz kraju. 

Jednakże ta, na inercji oparta tolerancja, jest 
właśnie bardzo niebezpieczna. Na wypadek ja- 


Beriin, 17 kwietnia. Związek mniejszości na: 
rodowych w Niemczęch ti. Polaków, Duńczyków: 
S$erbolużyczan i Fryzów wydał manifest, wzywa- 
jący mniejszości narodowe w Niemczech do gło- 
sowania podczas wyborów na prezydenta na 
kandydata republikańskiego; wyrażając przeko- 
nanie, żę partje republikańskie będą loialnie trak- 
towały życzenia mniejszości narodowych w nie- 
mięckich ciałach ustawodawczych. Odezwa pod- 
kreśla, ie poparcie to będzie udzielone Marxowi, 
jako wspólnemu kandydatowi stronnictw repu- 
blikańskich nie zaś jako członkowi centrum, któ- 
te dotychczas było wrogo usposobione dla życzeń 
mniejszości. Przy mnieiwięcej równych szansach 
obu kandydatów głosy mniejszości narodowych 
w Niemczech mogą odegrać bardzo poważną rolę, 
analogicznie do niedawnego głosowania w Sejmie 
pruskim. 

Kanclerz Marx przemawiał 16 bm. w Szcze- 
cinie. Była to mierwsza większa demonstracia 
kandydatą stronnictw republikańskich w Szcze- 
cinie, który uchodzi za twierdzę nacjonalistów. 


Marx dowodzii, że wysunięcie kandydatury Hin- 
denburga nie jest krokiem na drodze do konsoli- 
dacii państwa. (AW...) 


PRZEMOWA MARXA WOBEC 20.000 ZE. 
BRANYCH. 

Berlin, 17 kwietnia. Marx wygłosił dziś wiel- 
ką mowę wobec 20.000 zebranych. Oświadczył 
on między innemi, że Niemcy pragną stworzyć 
w sèrcu Europy naród kulturalny, zespolony je- 
dną wielką myślą przewodnią pokoju. Celem u- 
trwalenia tego pokoju należy prowadzić politykę 
rozwagi. Dlatego też Niemcy: zwróciły się do 
Francii z gotowością uznania granic zachodnich 
takich, jak one zostały ustalone w wyniku prze- 
granej wojny. Wychodząc z tego samego założe- 
nia utrwalenia pokoju, uważa mowca granice na 
wschodzie za nienaturalne i zwraca uwagę na to. 
że sprawa zjednoczenia Niemiec z niemiecką Au- 
strią w jedno wielkie państwo niemieckie, 1nusi 
być załatwiona. skoro już wszczęto rokowania co 
do paktu gwarancyjnego. (PAT). 


Wielka burza nad Anglją. 


Londyn, 17 kwietnia. Wczoraj nad kontynen- 
tem angielskim przeciągnęła znowu gwałtowna 
burza. Z kilku okolic kraju donoszą o znaczaych 
szkodach, wyrządzonych przez burzę. Na Morzu 
Irlandzkiem i w Kanale angielskun uciezpiało 
wiele statków rybackich. Skutkiem znacznych o- 
padów niektóre połacie kraju zostały załane przez 
występujące z brzegów wody rzek. Wiatr zde- 
molował cały szereg domów. Na Kanale wstrzy- 
mano na pewien czas komunikację morską. — 
(PAT). 

* 


Londyn, 17 kygktnia. Statek powietrzny R. 
33, widziany ostatnio w okolicach Dixtmuiden. 
przesłał dzisiaj następującą radiodepeszę: Posu- 
wamy się naprzód z szybkością 9 węzłów. Wiatr 
ma kierunek północno - zachodni. 

Według wiadomości, otrzymanych w połud- 
nie, statek, prawdopodobnie dla zaoszczędzenia 
paliwa, którego posiada już bardzo niewiele, po- 
sługuje się tylko jednym motorem. Admiralicja 
angielska zarządziła obserwację statku przez ło- 
dzie motorowe, rozstawione w kilku punktach 
Morza Północnego. (PAT). 


Odbudowa zniszczonych budowii. 


Warszawa, 17 Kwietnia. 
Ministerstwo robót 
ostatnio szereg zestawień budynków, 
nych podczas wojny. Z zestawień tych wyika, 
że ilość zmiszczonych budowli do końca r. 1924 

nosi 1,797.305, w tem 2.039 kościołów i 6.853 


(Tel. wł.). 


(G). Į szkół. 
publicznych przeprowadziło | 1.198.545 budynków, w tem 1233 kościołów i 4889 
zniszczo-| szkół. Pozostaje jeszcze do odbudowania 598.760 


Öd dnia 1 stycznia 1925 r. odbudowano 


budynków, w tem 800 kościołów i 1967 szkół. Na 
cele odbudowy na r. b. ministerstwo robót publi- 
cznych prełiminowało 18,300.000 zł. 


U NAS JEST ZAWSZE INACZEJ. 
Wiedeń, 17 kwietnia. Toczą się obecnie ro- 
kowania austrjacko - niemieckie w sprawie cal- 


„kowitego zniesienia wiz paszportowych w ruchu 


granicznym między Austrją a Rzeszą niemiecką. 


(ATE). 


kiegokolwiek  niebezpieczeństwa, czy to z Wwe- 
wrątrz, czy z zewnątrz, niema nic przygotowa- 
nego. 


Wiedzą o tem nasi sąsiedzi aż nadto dobrze 
i dlatego ze wszystkich stron płyną pod naszym 
adresem coraz Śmielsze pogróżki. B. 


Inż. Agr. Włedzimierz Gałocki.| 


Głosy z za oceanów i mórz. 


Jak się robiły, robią i jeszcze robić będą tortuny 
w Ameryce Południowej. 
Argentyna. 
(Ciag dalszy). 


Sprytny argentyńczyk - estanciero, posiadacz 
tych niezmierzonych obszarów ziemi, niezliczo- 
mych stad bydła i prawie dzikich koni, z wielką 
mibyto wspaniałomyślnością oddawał prawie za 
darmo przybywającym europejskim immigrantom 
niewielki na razie kawałek ziemi pod upra we. 

Gdy długoletnią pracą ci byli immigranci o- 
swofli napół dzikie bydło i komie i mieli czein orać 
i siać, wzięte pod uprawę rolną przestrzenie. po- 
krywały się wspaniałemi |ucernikami, na których 
wypasały się już nawpół oswojone stada bydia. 

Estanciero polepszał swoje pastwiska i stada, 
a immigrant europejski, zmieniając co lat parę 
uprawianą rolę, z dziewiczego stepu pozostawiał 
wspaniałe lucerniki. 

Tak trwało łata całe, ku obopólnemu zado- 
woleniu obydwu stron, aż nareszcie zdobywszy 
Sobie trochę grosza, taki kolonista ex-immigrant 
europejski, chętnie kupował za ową gotówkę ta- 
nią jeszcze dziewiczą ziemię, dorabiając się wkró- 
tce na niej niezależności ekonomicznej — fortuny. 


Tak estanciero, jak też i kolonista, na tem 
dobrze wychodzili i dużo względnie zarabiali lata 
całe, a gdy bydło upasane rok cały pod gołem 
niebem na lucernikach, zamiast na stepach, jak 
było przedtem, dawało właścicielowi ziemi, rie- 
spodziewane przedtem, bajeczne dochody, ziemie 
te stały się nowemi kopalniami złota brzęczącego, 
bo przywożonych z Europy, funtów szterlingów, 
płaconych mu za niezliczone ilości skór, mięsa so- 
lonego lub suszonego. 

Spowodowało to, iż ziemie takie wysoko pod- 
skoczyły w cenie. Dziś płaci się za łucerniki na- 
wet do 500 pesów za hektar, w większych nawet 
ilościach, bo tysiącami hektarów kupowanych 
i dzisiaj nawet. 

Estanciero znałazł się niespodziewanie prawie 
z ołbrzymią, na europejskie stosunki, fantastyczną 
fortuną w ziemi i w bydle, prawie bez pracy oso- 
histej. 

Kołonista dorabiał się pieniędzy: na rolnictwie, 
siejąc na dziewiczej ziemi. Obydwaj byli skwa- 


|pliwie naśladowani przez innych estancierów i in- 


nych, świeżo przybywających immigrantów turo- 
pejskich. Na arenie życia handlowego Argentyny 
zaczęli pojawiać się amatorzy pozbycia się swych 
wysokocennych obszarów z jednej strony i n2by- 
wcy na nie z drugiej strony, zacheceni przykła- 
dem tych, co ich poprzedzili. 


jak i do sprzedaży ziemi bydła i t. d. i oto szybko 
powstały nowe fortuny, robione na takiem faktor- 
stwie, z wielką pracą — przekonywania, pięk 1ego 
ubierania najzwyklejszych rzeczy, słowem. zię- 
cznej retoryki. 

Usilna konkurencja tych pośredników, zwa- 
nych tutaj rematadores — licytownicy. bo tu 
wszystko prawie sprzedaje się na licytacji, wytę- 
żała zdolmości oraz stosunki osobiste każdego 
z nich, do rozszerzenia pola działalności. Od po- 
działu tych ziem, z początku na mile kwadrato- 
we, po 2.500 hektarów każda „legua“ — doszło 
się wkrótce do sprzedaży ziemi na metry, w mia- 
stach i niezliczonych miasteczkach, powstałych 
później naokoło tysięcy stacyj kołejowych. 

Nic dziwnego. że właściciele ziemi cząstko- 
wanej sprytnie i umiejętnie już na metry w Ar- 
gentynie przez tych zawodowych rematadorów. 
porobili, robią i jeszcze robić będą poważne for- 
tuny. 

To też teraz, patrzymy w Argentynie na ko- 
losalny rozwój parcełacji i kolonizacji na olbrzy- 
mią skał% setkami tysięcy hektarów ziemi, które 
jeszcze przed dwoma nieomal łaty, n. p. na pół- 
nocy Argentyny, uważane byly prawie bez war- 
tości. 

Skończył się tedy tutaj okres osiedlenia przy- 
bywających immigrantów europejskich na ogle- 


To znów powołało do życia szereg zawodów | głych nawet rządowych ziemiach. 


pośredniczących sów komisjonerów, tak do ki:pna, 


(Dok. nast.) 
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Bohemia fides. 


NARODOWA DEMOKRACJA CZESKA 


(Korespondencja własna.) 


Preszburg, w kwietniu. 

Przywódca narodowej demokracji czeskiej, 
dr. Kramarz, bawił ubiegłą niedzielę; w Preszbur- 
gu na Słowaczyźnie, gdzie przemawiał w .„lLowa- 
rzystwie Rosyjskiem* na temat ugody Z Polską 
i przyszłości Sojuszu czesko-rosyjskiego. Zna- 
mienną jest rzeczą, że czeska agencja prasowa 
poprostu zamilczała treść jego przemówienia, 
w którem wcale nie robił żadnej tajemnicy z tego. 
iak się zapatruje naród czeski na kwestię polsko- 
rosyjską. Przemówienie jego brzmi następują :0: 

„Zostałem zaproszony do „Towarzystwa Ro- 
syjskiegu” przez licznych moich przyjaciół Ro- 
sian, by przedstawić poufnie nasze poglądy © sto- 
sunku do Rosii i przez to wyjaśnić, aby nasi przy- 
jaciele i bracia Rosjanie byli spokojni z powodu 
poufnych pertraktacyj Benesza z Polską. Nie wa- 
ham się oświadczyć, że oczekujemy odrodzonej 
Rosji narodowej. Pod tym względem cieszymy się 
z cichego poparcia klerykałów i agrariuszy czes- 
kich, wiec większości narodu czeskiego. Wiemy 
bowiem dobrze, że Czechosłowacja może się Laj- 
lepiej zabezpieczyć na przyszłość tylko przy po- 
mocy odrodzonej Rosji, jak zarówno odrodzona 
Rosja potrzebuje nas jako awangardy w swoich 
dążeniach na Zachód. A więc bracia Rosjanie, 
możecie być pewni, że Benesz w swych pertra- 
ktacjiach z Polską nie może żadnej ugody Zawie- 
rać z Polakami kosztem — Rosii! Odwrotnie po- 
winien on otworzyć oczy Polakom w Warsza- 
wie, by nie drażnili zbyt Rosji, która w traktacie 
ryskim, przez, nas zresztą nigdy nieuznanym, ogro- 
mnie pokrzywdzili. 

Jest faktem, że Benesz idzie do Warszawy. 
lecz nie jest to Canossa naszej polityki, jest to 
przezornością, gdy oczywiście poszlibyśmy: ra- 
czej do Moskwy, do stolicy już odrodzonej Rosii. 
Lecz obecnie żąda, tego niby upokorzenia przed 
Polakami wyższy interes państwa. Wyższa peli- 
tyka jest zazwyczaj taka, że potrzeba czasem 
oczy zawierać i udawać, że się nic nie widzi. 
Wzmocniona akcja Niemców zmusza nas do szu- 
kania pozornego zbliżenia z Polską, lecz jest to 
na krótką metę obrachowane i gdy tylko pierw- 
sza możliwość nastanie, by: zbliżyć się do waszej 
potężnej ojczyzny, bądźcież pewni, że stanie się 
to faktem. Sojusz nasz z Rumunią nie jest obliczo- 
ny na dłuższy czas,słęem mniej może tego powie- 
dzie w stosunku do Polski, z którą my Czesi nie 
możemy żyć w zgodzie, dopóki się z nią czy to 


Bank Rolny udziela pożyczek. 


Państwowy Bank Rolny w najbliższych dniach 
rozpocznie przyjmowanie zgłoszeń 
długoterminowych pożyczek amortyzacyjnych na 
kupno gruntu z parcelacji i na zapłacenie za na- 
byte już, a pochodzące z parcelacji gospodarstwa. 
Pożyczki będą udzielane do wysokości 2/3 sza- 
cunku ustałonego przez Bank i będą zasadniczo 
zabezpieczone na I-szem miejscu hipoteki. Poży- 
czki udzielane będą na termin 10, 20 i 30 letni 
w 8% listach zastawnych Banku. Listy zastaw- 
ne przyjmowane będą na poczet podatku mająt- 
kowego po kursie 80 za 100, będą mogły być 
lombardowane w Banku Polskim i P. K. O. oraz 
przyjmowane przez skarb państwa, jako kancja 
i wadja. Przedłożone Bankowi do komi:owej 
sprzedaży listy będą zaliczkowane do wysokości 
25% wartości nominalnej. Właścicielom majątków 
którzy zgłoszą swe majątki do parcelacji, będzie 
odroczone przez władze podatkowe rata podatku 
majątkowego do czasu otrzymania listów zastaw- 
nych Banku. 


KONSUL RZPLTEJ W MOSKWIE OPUSZCZA 
STANOWISKO. 

Warszawa, 17 kwietnia. W dniu dzisiejszym 
minister spraw zagr. odwołał p. Bohdana Cheł- 
mińskiego. konsula Rzpitej Polskiej w Moskwie, 
z zajmowamego stanowiska. (PAT). 

DZIWNA RECEPTA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 17 kwietnia. (Tel. wł). (G). 
Dowiadujemy się, że Rada ministrów postaaowi- 
ła zaapelować do poczucia patriotycznego urzęd- 
ników państwowych, aby wstrzymali się od wy- 
fazdu za granicę w czasie urlopów i aby w tym 
sensie oddziaływali na ogół obywateli. 


o udzielanie | do poszczególnych ministrów, zalecający wydanie 


z =. pi a 
Lot w dalekie kfaje. 

Z żywą radością przychodzi nam zanotować 
zapowiedź nowego a znacznego powiększenią 
sieci komunikacyjnej napowietrznej w Polsce, 
przez solidne, pierwszorzędnie postawione Tor 
warzystwo „Aerolloyd”. 

Przestaliemy już krążyć po śŚciężynach wła- 
snego ogródka: 

Zapowiedź dalekosiężnych lotów, pozrzedziiy 
już fakty miejscowego znaczenia. 

A więc Lwów otrzymał nareszcie dwukrotne 
połączenie z Warszawą. Pierwszy aparat startuje 
o godz. 9, drugi o godz. 15, tak na lotnisku tutej- 
szem jak i Mokotowskiem. 

Następnie przy: końcu bieżącego miesiąca 
otwartą zostanie komunikacja lotnicza między 
Lwowem a Krakowem. W czasie zaś najbliższym 
zawarkocą Śmigła polskiego Twa „Aerolloyd'u* 
na dalekiej przestrzeni Warszawa—Gdańsk— 
Sztokholm—Londyn—- Paryż —Berlin i Warsza- 
wa—Lwów—Bukareszt. Dła tych lotów zakupi 
lwo wielkie aparaty trzysilnikowe, na 12 pasa- 
żerów, wyposażone w komfortowe wprost urzą- 
dzenia. 

Tak w ogólnych zarysach wyglądałaby stro- 
na zewnętrzna imprezy podjętej przez polskie łot- 
nictwo cywilne, któraby nie pozwoliła już Angli- 
kom zaryzykować twierdzenia, iż „w Polsce są“ 
jakieś aparaty, śle na nich latać nie umieją”. 

Natomiast strona wewnętrzna owego projek- 
tu jest conajmniej smutną. Gdyż. owo „słowo da- 
lekosiężne byłoby już ciałem”, faktem dokonanym 
gdyby nie przysłowiowe w Polsce — rzucanie 
kłód pod nogi ludzi czyn tworzących. Jak zwykle 
kłodę momalowano strasznie narodowym lakie- 
rem i z wysokości Komisii sejmowych ciśnięto ja 
na „Aerolloyd*. 

Diaczego? Bo lata na aparatach prof. Jun- 
kersa, a ten jesz Niemcem „oraz cały szereg po- 
dobnie dziecinnych „zarzutów“. 
|. Tym panom interpelantom odpowiemy tylko, 
iż aparaty Junkersa są dziś pod każdym wzgłę- 
dem, a więc 1) wydainości aerodynamicznej, 2) 
bezpieczeństwa startowania, lotu i lądowania, 3) 
Kosztów utrzymania i amortyzacji, najlepsze —- 
bez przesady — na całym latającym świecie. 

Przecie każdy chce iatać bezpiecznie i tanio. 
O to przecie chodzi, 

Przy tej sposobności, nie możemy się wstrzy- 
mać od wyrażenia uwagi, iż polskie lotnictwo 
wojskowe bardzo upornie zapoznaje zalety Jum- 
kersów. 

Wracaląc do poprzedniej sprawy, przypomni- 
my „narodowym“ posłom, iż Two „Aero* powsta- 
łe w ultranarodowem mieście Poznaniu, nie za- 
mówiło innych aparatów jak tylko...  Junkersy. 

Przypominamy dalej, i> w czasie kilkuletnie- 
go istnienia Aerolloydu, nie było na jego liniach 
ani jednego śmiertelnego wypadku katastrofy. 
i wreszcie, że tutejszy organ nar.-dem. „Słowo 
Polskie” z dnia 8 bm. wynicowało gruntownie 
Smieszne poglądy i obawy pp. interpelujących 
posłów. 
. Mamy nadzieję iż zdrowy rozsądek zwycię- 
ży tym razem nad narodową Szopką i aparaty 


polskiego Towarzystwa poleca w dalekie kraje 
ii morza. 
OOO ZZ ZZNA 


ROSJA BOI SIĘ PORTU POLSKIEGO 
W GDYNI. 

Praga, 17 kwietnia. „Narodni Listy“ donoszą 
z Berlina. że Rosja sowiecka zaniepokojona jest 
budową portu w Gdyni. Poselstwo sowieckie 
w Paryżu nie protestowało dotychczas przeciw 
pomocy, udzielanej Polsce przez Francję przy tej 
budowie, jednakże Rosja uważnie śledzi układy 
francusko - polskie w sprawie floty Wrangla. 
Czyrmiki rządzące w Rosii zdają sobie Sprawę, 
1ż w razie woiny polsko - rosyjskiej, Połska mia- 
łaby przez port w Gdyni wygodne połączenie 
morskie z Francją, a w razie wojny z Nie ncami 
moglaby przeszkodzić połączeniu flot sowieckiej 


PRZECIW UGODZIE Z POLSKĄ. 


drogą pokojową, czy też żapomocą armat nie Za- 
łatwicie, dopóki krzywdy i błędy, popełnione 
w traktacie ryskim, nie zostaną od korzenia na- 
prawione. Potrzeba nam tylko wspólnie pracować, 
nam przedewszytskiem na Słowaczyźnie i na Rusi, 
Przykarpackiek gdzie przy pomocy właśnie takich 
„Towarzystw Rosyjskich” jak tutaj w Preszburgu 
iw Koszycach, na Rusi Przykarpackiej zaś przy 
nawracaniu łudności na starą „jego religię, na pra- 
wosławię. praca nasza dia przyszłości naszej 
i waszej jak najlepiej postępuje naprzód. Pozozta- 
je nam więc tylko pracować i pracować, owoc 
pracy naszej wystać nie może. Bądźcież pewni, 
że gdy będzie potrzeba wybierać nam niędizy 
Polską a Rosja, to nie zawahamy się stanąć po 
stronie waszej ojczyzny. Wie to bardzo dobrze 
i Benesz i obecny nasz rząd, który jest aż do 
szpiku kości rusofilskim w peinezn słowa znacze- 
niu. 

Nie macie więc przyczyny obawiać się podró- 
ży Benesza do Warszawy, on sam wie tego raj- 
lepiei, co za odpowiedzialność poniesie przed na- 
rodem naszym przed dziejami naszej już od wie- 
ków rusofilskiej tradycji gdyby odważył się ko- 
sztem Rosji zawierać jakieś sojuszy Zz imperiail- 
stami Polakami. My wiemy dobrze, że droga po- 
rozumienia, zbliżenia i prawdziwie słowiańskiego 
zbratania się — z Moskwą, nie może prowadzić 
przez — Warszawę. Uspakajam was uroczyście, 
że obawy nie potrzebujecie mieć nawet naj'uniej- 
szej”. 

Mowa Kramarza zrobiła oczywiście wielkie 
wrażenie na obecnych w Preszburgu Rosianach, 
którzy w tym celu przyjechali z Berliaa, jak 
i z Paryża, zatrwożeni wiadomością projektowa- 
nej podróży Benesza do Warszawy. W kołach ro- 
syjskich wskazywano na fakt, że Kramarz cedwa- 
żył się tak wyraźnie mówić w Preszburzu, na 
Słowaczyźnie, prawie przed polityczną wycieczką 
Benesza do Warszawy, że powoływał się: na nie- 
go. na „piątkę rządową, na sam rząd czeski, 
przy czem akcentowano, że mógł on pozwolić so- 
bie na tego rodzaju wyjaśnienie i oświadczenie 
tylko po poprzedniem zezwoleniu na to w sa- 
mych kołach rządowych. Wskazywano i aa to, 
że mowa Kramarza miała być nieoficjainą odpo- 
wiedzią dla Warszawy, by w ten sposób zwrócić 
oczy rządu polskiego na to, iż Czesi pod żadnym 
warunkiem nie zrzekają się dawnych planów po- 
łączenia Czech z Rosją. 


Remuneracja dla urzędników. 


Prezes Rady ministrów wystosował okólnik 


zarządzenia o zaniechaniu nadal wypłacania u- 
rzędnikom remuneracji w okresach przedświąte- 
cznych. Okólmik umotywowany jest tem. że remu- 
neracja ma Ścisłe przeznaczenie a mianowicie ma 
stanowić nadzwyczajne wynagrodzenie. np. za 
pracę ponad godziny biurowe, za szczególną sta- 
ranmość, za prace specjalne, przekraczające nor- 
malny zakres obowiązków itd. a bynajmniej nie 
jest związane z okresem przedświątecznym, i nie 
może mieć charakteru zasiłku przeciświatecznego. 
Dodać należy, że remumeracje były przyznawane 
tylko w nielicznych resortach i niektórym tylko 
kategoriom urzędników. 


PRASA NIEMIECKA PRZECIWKO POLSKIEJ 
POCZCIE W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 17 kwietnia. Tutejsza prasa niemiec 
ka ogłosiła jednobrzmiący komunikat, rozesłany 
przez biuro prasowe senatu gdańskiego. a zarzu- 
cający poczcie polskiej w Gdańsku fatalne funk- 
cjonowanie. Chodzi mianowicie o tò, że poczta ta 
rzekomo nie dostarcza przysłanych za jej po- 


średnictwem pieniędzy adresatom. Polski urząd|i niemieckiej. (ATE). 

pocztowy w odpowiedzi, nadesłanej do dzie1ni- —0x0— 

ków, stwierdza, że rozsyła pieniądze tyłko tym ZJAZD INŻYNIERÓW MECHANIKÓW. 
adresatom, którzy, mieszkają w obrębie portu Warszawa, 17 kwietnia. (Tel. wł). (G). 


gdańskiego. pieniądze zaś, nadsyłane do adresa- 
tów, mieszkających poza tym obszarem. mogą 
być odbierane tylko przy okienku. Poczta 1iema 
w tych wypadkach obowiązku zawiadamiania a= 
dresata o nadejściu pieniędzy. Nagonka prasy 
niemieckiej na pocztę polską w Gdańsku miała 
jedynie na celu jej zdyskredytowanie. (PAT). 


Jutro rano o godz. 10-tej w Warszawie odbądzie 
się Zjazd inżynierów mechaników. W zjeździe 
tym udział wezmą inżynierowie z całei Polski, 
zajmujący kierownicze stanowiska w przemyśle. 
Głównym celem Zjazdu będzie omówienie spra- 
wy uzdrowienia technicznej organizacii naszej 
| wytwórczości, à 
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V. Walny Zjazd Harcerstwa. | 


Wczoraj rozpoczęły się obrady Walnego V. 
Zjazdu Harcerstwa Polskiego w naszem mieście. 
Przybyło na zjazd około 200 instruktorów drużyn 
harcerskich z całej Polski, między mimi znaczna 
liczba harcerek. Obrady odbywają się w auli Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza, gdzie przedpołudniem 
przedstawiciele rzadu, miasta, wojskowości i Spo- 
łeczeństwa powitali uroczyście młodych gości. 

Ziazd otworzył im. Naczelnej Rady ĦHarcer- 
stwa dr. T. Strumiłło, przewodniczący Z. H. P.. 
oddając hołd bohaterskiemu miastu Lwowowi. 
kolebce ruchu skautowego w Polsce, poczem Po- 
prosił o objęcie przewodnictwa p. prez. W. Ha- 
merskiego. ) . 

Przewodniczący zaprosił do Prezydjum: dr. 
Sedlaczka, kur. Chrzanowskiego (Poznań), prof. 
Kucharskiego (nacz. red. „Skauta? Lwów), na se- 
kretarzy: p. Jakubowska. Dżogę (Lwów) i Szul- 
cównę (Warszawa). : 

Szereg powitań rozpoczął D- wojewoda Ga- 
rapich, potem przemawiałi gen. J. Malczewski, 
rektor Sieradzki imieniem wyższych uczelni m. 
Lwowa, kur. Sobiński imieniem Min. W. R. i O. P. 
i Kurațorjum O. S. L., wiceprez. Stahl im. Rady 
m. Lwowa, p. Piszczkowski im. Czytelni Akade- 
unickiej. 

Z kolei wygłosił p. Strumiłło Teferat pt. „O 
duszę Harcerstwa", a p. Czajkowska „Służba 
bliźnim w Harcerstwie*. 

Posiedzenie popołudniowe wypełniły: wybór 
kemisyj, sprawozdanie Rady Naczelnej, Sądu ho- 
norowego i komisji rewizyjnej oraz odesłanie 
wniosków do komisji: 1) ogólnej, 2) drużyn mę- 
skich, 3) drużyn żeńskich. 4) kapelanów, 5) Kół 
przyjaciół, 6) skarbowej i 7) starszego harcet- 
stwa. 

Przeprowadzono dyskusię nad referatem, 
oraz wysłitchano referatu o starszem  Harcer- 
stwie. 

Obradowały też komisje. Omawiano szereg 
smraw, wśród których zasługuje na uwagę wysta- 
pienie przeciw pojedynkom, sprawa zwalczana 
alkohofizmu i demoralizacji w spoleczeństwie, 
organizacja starszego harcerstwa ttd. 

Zjazd otrzymał wieie depesz powiialnych m 
in. od ks. arcyb. Twardowskiego. 

Dziś obrady trwają w dałszym ciągu. Zakoń- 
czeniem Zjazdu będzie dzisiejszy raut w salach 
ratusza. 


KOPERNIK 


Mister 
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sensacyjno-salonowy dramat w 6-ciu wielkich aktach 


. BARYSIENKA. 
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Radjo 


(czyli dwa serca kobiece) 
w roli głównej niezrównany akrobata LUCIANO ALBERTINI 


0 wymiar podatku obratowego. 


W twowskiei Izbie skarbowej rozpoczęła 
wczoraj urzędowanie komisja sejmowa, wydele- 
gowana celem zbadania niewłaściwości, popełnia- 
nych mrzez władze skarbowe we Lwowie i w o” 
kręgu Iwowskim Izby skarbowej przy wymiarze 
podatku obrotowego. Wydelegowanie tej komisii, 
którei przewodniczącym wybrano p. Jerzego Mi- 
chalskiego, b. ministra skarbu, a 


poszkodowanych z powodu nierównomiernego 
rozłożenia ciężarów podatku obrotowego. 

W dniu wczorajszym komisja rozpaśczyła 
cały szereg zażaleń, protestów, okólników i t. p. 
przyczem stwierdziła. iż wymiar podatku w iw. 
okręgu był naiwyższym w całej Polsce. — Dla 
bliższego wniknięcia i zaznajomienia się z mate- 
tiałem komisia wyjedzie w najbliższych dniach 
do miast prowincjonalnych. 


TRANSPORTOWIEC POWIETRZNY TYPU 
ANGIELSKIEGO. 
ctrzymal onegdaj pułk lotniczy w Toruniu. Zdolny 
on jest do przewozu znacznei liczby Żołnierzy 
z rynsztunkiem. Samolot ten. 5o zmontowaniu 
go., rozfocznie w najbliższych dniach próbne loty. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorjom astronomicznego Politechniki Lwowskiej 


17. kwietn. 


| 7 rano | 1 popoł. 9 wiecz. 


Ciśnienie pow. 

"Temperatura 

Kierunek wiatru 

Prędk. wiatr. || 
Temperatura najwyższa +} 92, najniższa +- 50. 
Godziny według południka lwowskiego. 
Uwaga: pochmurno i drobny deszcz. 
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sekretarzeli! 
posła Frostiga, nastąpiło skutkiem licznych zaża- 
leń wniesionych przez kuńców i przemysłowców.|po gruntownem, bardzo wytwornem əd- 


NADESŁANE. 


ZAWIADOMIENIE! 
CUKIERNIA 


Hieronima W elza 
Lwów, Akademicka 5. 


nowieniu całego lokalu, jakoteż pracowni, 
po krótkiej przerwie została 


dziś 18. 4. 1925 
PONOWNIE OTWARTA. 


Pani o pięknych nóżkach która 3|iV. kupiła panto- 
ą felki u Henryka Posta, Lwów, Pańska 7. proszę 
o podanie swego adresu do administracji pod „Mat- 
żeństwo”. 
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Fałszerstwo testamentu 
śp. Tyszkowskiego. 


Krakowski sąd karny polecił odstawić are- 
sztowanego Zdzisława Konopkę do więzień sądu 
karnego w Przemyślu, gdzie toczy się śledztwo 
w sprawie fałszerstwa testamentu na szkodę Pol- 
skiej Akademii umiejętności. Kowowka przetran- 
sportowany został 15 bm. do więzienia w Prze- 
myślu. W Wiedniu aresztowano niejakiego Wisne- 
ra a w Przemyślu pewnego inżyniera. W spra- 
wie fałszerstwa testamentu mięli oni odgrywać 
ważna rolę. Za obalenie testamentu,-Konopka miał 
podobno przyrzeczone 300 morgów ziemi. 
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Z. ZYGMUNTOWICZ. 


LJ (J *r . 
W. aen. broni Zygmni Zieliński 
Dp. GON. DEON zyj 
„Grób dla mnie należy wybrać między tno- 
giłami żołnierzy W. P. i jeżełi możliwe wśród 
Legionistów*... ' : 
„Gdyby Łegioniści odśpiewali „Śpii Kolego“ 
dzięki im składam już dziś“ 
— — oto urywek z ostatniej woli $. p. generała 
broni Zielińskiego. jednego z tych, który mimo 
„wysłużonej emerytury“ w armii zaborczej, nie 
zatracił cech, charakitervzujących typ żołnierza 
polskiego, nie zapomniał ani nie dręczył mowy 
oiczystei czesko-niemieckiemi naleciałościarni. nie 
wyzbył się nawet akcentu i narzecza mazurskie- 
go. nie był „cesarskim“ więcej od cesarza. a gdy 
w 1914 r.„wojną trzeba było nowe granice zna- 
czyć, „stary“ pułkownik nie poszedł na wygodne 
tyły austriackie, nie dbał o ordery i honoty o a- 
wansy emeryckie. ale „duchem“ (szybko) po- 
śpieszył do szeregu tych, którzy na sztandarze 
swym wywiesili walkę o Niepodiegłość Ojczyzny. 
Szeregów tych nie opuścił już do Śmierci. 
Byli tam wtedy tacy, którzy poprzez legio- 
«ową krwią oblane pola — przychodzili do za- 
szczytów i kariery. byli tacy, którzy i tam czuli 
się w spodkach austriackich przy bączkach więcej 
szczęśliwymi niźli w maciejówce. przy: orzetkach. 
— „Stary“ pułkownik — nie znał tej drogi... po- 
szedł z chłopcami, by z dolą i niedolą tej brygady 
drugiej — dojść pod rozkazy własnego państwa 
i wodza, by pierś swą o granice własnego pań- 
stwa nastawić i, by kiedyś spokojnie głowę swą 
ma ztemi polskiej złożyć, wśród szumu polskich 
konarów i polskich drzew liści —- na wolnei pol- 
skiej ziemi... 
Ten, skromny. pracowity. zdyscyplinowany 
„Stary wofak. ten tyfuletni austriacki oficer. któ- 


remu regulamin i musztra wejść miały w krew 
żyły — 
ko umiał robić tak, by akurat nie wypadło — jak 
„stało — czy „było“ w przepisach i w wade- 
mekach! 

Nie lubiał tych napuwszonych wiedzą c. k. 
sztabowców, paradujących w powozach i autach 
po drogach wiodących na pole bitwy, nienawidził 
tych ziadaczy wyszukanych potraw i naposiów, 
nie znosił tych zarobkujących na tyłach dietami 
i „dodatkami? w czasie krwawej woinv — i sam 
zawsze w pierwszej linji z chłopcami. z nini ja- 
dał i sypiał — z nimi żył. gwarzył, uczył ich 
Li wychowywał! 

Przez góry i Śniegi karpackie. przez błota 
Bukowiny: i połud. wschodniej Małopolski — szedł 
pułkownik ze swoim pułkiem do wołnej ojczy- 
zny —- nie otrzymując u sprzymierzeńców za swe 
trudy i znoje awansu — ani innych honorów. 

Wiedzieli, że ten „mazur“ — nienawidzi ich, 
że kpi z nich i że to co robi — jest nie dla ich 
celów — lecz dla Sprawy, której wiernym po- 
został do kofica! 

Był śp. gen. broni Zygmunt Zieliński iowód- 
cą 2 p. Leg. Pol., później dowódcą II Bdy, w ro- 
ku 1915 dowódcą grupy Legionów w Kozienicach, 
gdzie. były kadry 3 Brygad, potem objął do- 
wództwo Legionów i w koficu dowództwo kor- 
pusu posiłkowego. 

A kiedy „korpus“ ten w lutym 1948 r. prze- 
szedł na wschód. „stary“ -austrfacki" pułkownik 
nie zawahał się i nie szukał wybiegów ale poszedł 
za nim a. gdy wpadł w ręce wroga — internowa- 
nv w Huszt i M-Sziget — Śmiało stwierdził swój 
akces w tym czynie żołnierza polskiego! 

Nie ozdobiły go za to c. k. szlify generalskie. 
mimo, że sto bitw i potyczek oddziały jego sto- 
czyły i tyle walnych zwycięstw odniosły! 


dzimy go w polu, początkowo pod Przemyślem. 
i stał się wśród „chłopców“ takim sa-| broni Lwowa, na czele swej dawnej wiary. potem 
mym jak wszyscy inni „legunem'. co to wszyst-| na, stanowisku Il-ciej armji bierze udział w wal- 


mej rozprawie z najazdem bolszewickim. 

Jako dowódca okręgu gen. w Poznaniu a pó- 
Źniej korpusu pomorskiego — oddaje wiele usiug 
w organizacii armii a wreszcie odchodzi w Sta 
Spoczynku. 

Gdy wróg groził całości Rzeczypospolitej. 
śp. gen. Zieliński nie targował się o miejsce dla 
siebie. nie krytykował! planów sztabu naszego, 
nie przesiadywał w Poznaniu ani w Zakopanem, 
lecz stanął na czele oddanych mu hufców i w pol 
własnym czynem 
i poświęcenia. 

Ś. p. gen. Zieliński posiadał najwyższy order 
polski. bo „Orła białego”, ordery „Virtuti Milita- 
ri V i II klasy, poczwórny „Krzyż wałecznych* 
i order „Kom. Legji honorowej". 

A ponat wszystkie odznaczenia vosiadał 
szczerą miłość u żołnierzy. którzy go znali i wśród 
tych, którzy przechodząc krwawą drogę do 
„Wolnej Polski" dobrze baczyłi na to, kto im jest 
całą duszą oddany. 

Ś. p. gen. broni Zygmunt Zieliński ostatnią 
swoją wolą. by go pochować wśród Legionistów 
i by Legioniści mu zaśpiewali nad mogiła „Śpij 
Kolego“ — dał dowód tei wielkiej i niezłomnej 
prawdzie, że tylko wśród nicir miał się za polskie- 
go wojownika a chce także i po Śmierci wśród 
nich leżeć, przekazał potomności tę dużą wartość 
zaszczytu, być razem pochowany z licznymi żoł- 
nierzami. Którzy na rozkaz komendanta poszli 
w pamiętnym dniu 6 sierpnia 1914 w bój wielki 
i owocny! 

„Niechaj wiec pieśń Legionistów „Śpij Kole- 
zo — odda ostatnią przysługę towarzyszowi- 
Legioniście a pamięć o Nim, niechaj w czci prze- 
chowa się na długie lata wśród nas i naszych 


świeci! przykładem męstwa 


W armii połskiej, już od dnia pierwszego wi- | bokołeń! 


KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 19 kwietnia 1925. Nr. 90. 5 
wc nm w A N = 
NIEUDAŁE WŁAMANIE. Zebrania, odczyty í widowiska. 


ERO ju I = M. Ubiegła noc nie przyniosła szczęścia Iwow- _ „Kiliński*. W niedziele pop W KE 


skim "kija RE Fe any oni 3 dzie się w Teatrze Wielkim uroczyste przedsta- 

Kalendarzyk. się przez wystawę do sklepu galanteryinego >a-f Sienie Kilińskiego” z okazji 30-letniego istnienia 
i s . kat. Fteoduła. jutro] | 238 3 à pr p wienie „Kilińskiego Z O j etn I 

rz. BANY 17 | Woskr. Hosp. — iyszhód mi Tauba, mieszczącego Się przy” 3 a, im. Kilińskiego. Przedstawienie poprzedzi 
słońca 4:54; zachód 6-22. L 111, gezie już podważyli roletę i wybili odegranie Hymnu Narodowego, oraz przemówie- 


wystawową. Spłoszeni jednak zbiegli. ni Gadd c Ed larne: Sł 
"bit E : ś e . {nie p. Sozańskiego. Ceny będą popularne, 
Teatr Wielki. ; Pocobnie usiłowali dwaj nieznani osobnicy a : > A 
“u (pierwszy tęp Beliny Sku- 5 r 3 3 ułatwć wstęp do teatru jak najszerszym war 
Sobota „Carmen* (pieewszy wy” <P ` dostać się do kościoła św. Elżbiety. Zwabiory stwom. ja E 
szmerem pełniący obok służbę poster. Szewczuk, — Gościnny wystę Łucezarskiej i Skupniew- 
spłoszył złodzieji, którzy pozostawiając swe na- h 


y Niedziela o 3 popo} „Kiliński* (z powodu 30-lecia 
istnienia Tow. im. Kilińskiego) — 0 7:30 „Królowa 


a p AA Z $ < | skiego. Dzisiejszy występ obojga tych świetnych 
Saby“. rzędzia na miejscu zbiegli w kierunku ul. Leona zrostóW Taa n aden zaoa  Afb 
Teatr Mały. Sapiehv. 


niezwykle. 
— Niędzielnę wykłady higieniczne. W nie- 
dzielę 19 bm. w kinoteatrze „Kopernik” odbędzie 


Sobota, niedziela „Wielka Księżna i chłopiec hote- 
lowy*. 
Teatr Nowości. 


NA GORĄCYM UCZYNKU. 
Do sklepu galanteryjnego firmy Socki i Ska 
przy ulicy Halickiej 1. 15 włamali się ub. nocy 


+ W się wykład dr. Andruszewskiego „O chorobacii 
Sobota Asg irt złodzieje. Wezwana przez dozorcę tego domu po- wenerycznych dła mężczyzn z pokazem licznych 
Niedziela „ 4 licja zastała wewnątrz 16-letniego Bronisława a zódkoczy. BOzAĆk o Zodzi 11. 

Kinoteatry: Szwarczuka, zajętego właśnie pakowaniem rze- 


KOPERNIK" i „MARYSIENKA*: „Mister Radjo*. 

” APOLLO": „Królowa niewolników“. : 

*CHIMERA“: „Pat i Patachon“ „Tancereczka”. 

"FATAMORGANA": „Zazdrość“, dramat. ! 

*PASAŻ* „Europa mówi o tem. Podróż w I8 dniach 
naokoło Świata*. 2 serja. ` 

„SZTUKA”: „Zbrodniczy klub*. 


— Walne Zebranie członków Pol. Tow. 
Czerwonego Krzyża odbędzie się w poniedziałek 
20 bm. o godz. 18 przy ul. Bielowskiego 6. Upra- 
Sza się wszystkich członków o niezawodne przy 
bycie. , £ 


NADESŁANE. 
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czy. przeznaczonych do wymiesienia. Dwaj jego 
spólnicy. czatujący u wejścia do Sklepu, na wi- 
dok zbliżającej się policii zbiegli. Młodocianego 
włamywacza zamknięto w aresztach policyjnych. 
Za zbiegłymi wszczęto poszukiwania. 


Różne wiadomości. 


-- Przesunięcia personajne w prasie Poznań- 
skiej. Od dnia 9 b. m. redakcję „Dziennika Po- 
znańskiego”* objął dr. Adam Brzeg. Jak słychać. 
dotychczasowy redaktor „Dziennika Poznańskie- 
go* dr. Przemysław Mączewski przechodzi do 
redakcii „Kuriera Poznańskiego". 

— John Sargent, znany angielski artysta ma- 
iarz, zmarł w 60 r. życia w Londynie. Celował 
szczególnie jako portrecista. 

WYPOŻYCZENIE KOSTIUMÓW I DEKORACJI 
DO „DON JUANA”. 

Przychylając się do prośby m. Lwowa i Wil- 
na, zarząd teatrów warszawskich zgodził się na 
wypożyczenie kostiumów i dekoracji do „Don Ju- 
anat z zastrzeżeniem, że na afiszach będzie 
wzmianka, fż dekoracie są własnością teatru Na- 
rodowego w Warszawie i że teatry płacić będą 
10% od wpływów brutto za zużycie dekoracji. — 
W tej chwili dekoracje z „Don Juana" znajdują 
się w teatrze krakowskim, gdzie sztuka z udzia- 
łem Węgrzyna cieszy się wielkiem powodzeniem. 


TRAGICZNY KONIEC STRZELANINY. 

W Hucie Szczerzeckiej obok Szczerca zda- 
rzy? się onegdaj tragiczny wypadek, spowodo- 
wany nieostrożnem obchodzeniem się z bronią. 
Oto zabawiający się tam strzelaniem z uciętego 
karabinu 17-letni Florjan Jaroszenko zranił przy- 
padkowo swego I6-letniego towarzysza Jana Ko- 
łodzieja tak ciężko, że ten w kilka godzin później 
wyzionął ducha. Jaroszenkę aresztowano i od- 
stawiono do sądu powiatowego w Szczercu. 


KATASTROFA SAMOŁOTOWA 
wydarzyła się 14 bm. w odległości 5 km od Gru- 
dziądza. Adjutant wyższe: szkoły lotniczej, kapi- 
tan Stańkowski, wzniósi się z lotniska w Grudzia- 
dzu na samołocie myśliwskim typu „Bałiła”. — 
Przebywał on przeszło godzinę w powietrzu 
wykonując ewolucje nad lasem i jeziorem Rud- 
nickiem. Przy wykonywaniu wirażu skutkiem 
utraty szybkości. aparat runął do jeziora w odle- 
głości 15 m od brzegu. Pilot, kapitan Stańikowski, 
zginął na miejsci. 


Że Lwowa. 


— Uroczyste Nabożeństwo 131-roczuicy ZWwY- 
cięstwa szewca-Połaka na ulicach m. Warszawy, 
„Jana Kilińskiego. rewolucjonisty mieszczanina, od- 
bedzie się w kościele archikatedrainym o godz. 9 
rano, w niedzielę dnia 19 b. m. z współudzialem 
muzyki wojskowej p. strzelców i internatu Braci 
Albertynów, oraz Młodzieży Polskiei rękodzielni- 
czej, im. Jana Kilińskiego we Lwowie, jakoteż 
władz wojskowych. oficerów. szeregowych woj- 
skowych województwa lwowskiego i szerszej pu- 
bliczności. Au | 

Po południu o godz. 3-ciej, odbędzie się iubi- 
leuszowe przedstawienie. sztuki Michała Baluc- 
kiego „Kiliński*, z okazii 30-cia pracy towarzy- 
stwa. — Bilety wcześniej sprzedaje kasa teatrama. 


-— Kierownikiem twowskiego oddziąłu T-wa 
„Aerolloyd* został p. Legeżyński. | 

— L Męska Drużyna Harcerska im. T. Koś- 
ciuszki we Lwowie urządza dnia 19 bm. Uroczy- 
stość rozpoczęcia 15-go roku pracy w drużynie. 
Program: 1) Msza św. o godz. 9 w Bazylice arcii- 
katedralnej; 2) O godz. 11 Uroczysta Akademia 
w sali Ogniska Oficerskiego przy ul. Fredry. 

— Nowy wydziai, t. zw. sanitarny, utworzo- 
ny został w twowskiej dyrekcji kolejowej. Dy- 
rektorem tego wydziału został dr. Kazimierz 
Zgórski. 

— Nowa apteka. Województwo lwowskie 
nadało koncesję na otwarcie nowej apteki przy 
ulicy Leona Sapiehy na przestrzeni od Nr. do 
87. Mieczysławowi Krynickiemu, oficerowi apte- 
karzowi W. P. w rez. pracującemu w aptece Ka- 
sy chorych we Lwowie. 

— Rozszerzenie sieci telełonicznej. Dyrekcja 
poczt i telegrafów we Lwowie ogłasza, że 
m dniem 3 kwietnia b. r. zaprowadzoną została 
«w Agencji pocztowej w Chorobrowie (powiat So- 
kal) służba telefoniczna i telegraficzna w ograni- 
czonych godzinach dziennych. 

Z dniem 10 kwietnia b. r. zaprowadzo:ą Zo- 
stała w  umzędzie  pocztowo - telegraficz rym 
w Wygodzie (powiat Dolina) służba telefoniczna 
w ograniczonych godzinach dziennych. 

— Z Towarzystwa Przyj. SZtuk Pięknych ko- 
snunikują: W niedziełę dnia 19 bm. nastąpi w Sa- 
łonach Tow. otwarcie iubileuszowej wystawy 
Wilhelma Wachtla z Wiednia, wystawy npejsaży 
wloskich Marjana Strońskiego, oraz wystaw zbio- 
towych Adama Baftyckiego i Ludwika Lilliego. 
Wstęp 1 zł., dla akad. 50 gr., dla dzieci szkoltycit 
20 gr. (Gmach Muzeum Przem. brama od ul. Dzie- 
duszyckich). 


SAMOBÓJSTWO SIERŻANTA. 

Wizoraj przędpoludniem w koszarach 5 D. 

art. poln. przy: ul. Gródeckiej 6 wystrzałem z fe- 

wolwert odebrał sobie życie tam stacjionowany 

sierżant Jan Chorecki. Co skłoniło go do samo- 

bójstwa na razie niewiadomo. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi wojskowość. 
PODRZUTEK. 

W bramie domu przy ul. Gródeckiej £ 111 
znaleziono wczoraj porzucone dziecko. około 1 
miesiąc liczące. Podrzutka oddano w opiekę ko- 
misarjatowi miejskiemu VI dzielnicy, za matką 
zaś wszczęła policja poszukiwania. 


ŚWIATOWE PRODUKCJE 
MODNYCH TAŃCÓW 
WYKONUJE CODZIENNIE 
OD 16. B. M. SŁAWNA 
TRUPA RUMUŃSKA. 


Wytworny Dancing Familijny. 


WSTĘP WOLNY 

BAJECZNA ORKIESTRA. 

BUFET BOGATY i TANI 
PRZEKĄSKI i NAPOJE 
PIERWSZORZĘDNE. 1332 
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NA KRAWĘDZI DNIA. 


Poznać magistrat po... 
baszcie prochowej. 


Onego czasu postanowił magistrat twowski 
odnowić basztę prochową na Wałach Gube.na- 
torskich. 

Było to lat temu... 

W. każdym‘ razie postawiono rusztowanie, 
zerwano dach stary i pokryto dachówką, nie py- 
tając się nawet starych murów, czy wytrzymają 
ciężar. 

Potein coś się stało, niewiadomo zresztą €o. 
dość, że dziś walą się mury i wali się przemo- 
czone rusztowanie. 

Obcy przyjeżdżają do Lwowa i pytają. na ja- 
ką pamiatke sterczy to rozczochrane czupiradła 
na pięknych Wałach. 

Naiwni. Nie wiedzą, że od magistrackiej u- 
chwaly do magistrackiego wykonania jest tale 
daleko, jak od magistrackiej wieży do... komety 
Orkisza. 

A my patrzeć musimy na ten okropny sym- 
bol energji magistrackiej. Siwe od starości mury 
drżącymi kamieniami trzymają się przezniłych 
kikutów rusztowania. jak dwa opuszczone trupy. 
Obok tych dziwnych szkieletów biega codziennie 
młodzież szkolna i bierze sobie przykład. jak 
można coś zaczynać i nie kończyć. Wnet czwat- 
ta generacja opuści mury gimnazjalne a w wy 
obraźni jej zostaje na zawsze destrukcyjnie re- 
staurująca się baszta prochowa. 

Tak to dzielny nasz magistrat odbudowuje 
baszię prochową na chwałe miasta i podniesienie 
moralne mieszkańców jego. K. 


Jułjusz Meint urządza we filli we Lwowie 
przy ul. Łyczakowskież 17 próbne gotowanie kawy 
w sobotę 18 kwietnia b. r. na które uprzejmie 
zaprasza Szanowną Publiczność. 


Otwarcie sezonu kąpieli termalnych (Mate Kar- 
paty), Cieplice Trenczyńskie. Z d. 1 kwietnia rcz- 
począł się wiosenny sezon kuracyjny. Dla osób 
cierpiących i takich, dla których szczególnie wy- 
poczynek jest konieczny, stanowi miesiąc kwie- 
cień i mai najodpowiedniejszą porę leczenia ter- 
malego. Tchnienie wiosny budzi z uśpienia lasy 
bukowe i iodłowe, roztaczając przepiękne widoki, 
dla vka, włewając jednocześnie świeżą energię 
życiową w nadwątlone organizmy. Działanie le- 
cznicze kąpieli termalnych znażduje tu dzielasgo 
sprzymierzeńca w darach przyrody: iakiemi ta 
cudna dolina iest wyposażona. Dodajmy do tego 
glęboki spokój. który otacza przybysza a znaj- 
dzienry wytłumaczenie tak znacznej frekwencji 
osób. cierpiących na reumatyzm, podagra i ischias 
w kwietniu i maju. Szczególnie. że w tych mie- 
siącach ceny Środków leczniczych i pokoji. sa 
znacznie niższe niż w miesiącach letnich. 1330 
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Już nadeszły ostatnie nowości 
dla Pań na suknie, kostjumy wiosenne 


i letnie 


do firmy ANTONIEGO UWIERY 


Lwów ul. Halicka 10. 891 


Nieustający skandal 
magistracki. 


Od iednego z naszych sympatyków otrzy- 
maliśmy następującą skargę na magistrackie 
„porządki“: 

W tylu ciętych artykułach p. t. „Lwów w ma- 
gistrackiej niewoli*, które odbiły się od skóry 
magistratu, jak kule od skóry hipopotama, pisali- 
ście już o wszystkiem, co mu może pochlebiać, 
tylko nie napisaliście jeszcze nic — o ulicy Svk- 
stuskiej, a specjalnie o jej górnej połowie. 

Muszę Lwowianom, których cierpliwość i wy- 
rozumiałość dla dzisiejszych wielkorządców ina- 
gistrackich nie zna granic, przypomnieć, że ulica 
Sykstuska leży w śródmieściu i że z dawien da- 
wna ma prawo do miana jednej z głównych ar- 
teryj miasta. Wszak tędy dla znacznej części lud- 
ności miasta prowadzi najkrótsza droga do głów- 
nego dworca kolejowego. Ze względu na swe po- 
łożenie, ulica ta w swej części górnej ma wszel- 
kie dane po temu, iżby była prawdziwą osią roz- 
woju i zarazem ozdobą Lwowa. W dolnej poło- 
wie pelna sklepów. ruchu, targu i gwaru. Do tego 
przybywa dalsza wielka konjunktura: opierający 
się o górną Sykstuską gmach poczty głównej! 
Pytam więc, czy ta ulica, ta arteria, ta główna 
„droga w górę“, może choćby na jedną chwilę c- 
bejść się bez bruku, bez czystości i porządku? 

Przypatrzcież się teraz, potulni Lwowianie, 
jak to gospodarka magistracka umie wszystkie 
te koniunktury, perspektywy i warunki obrócić 
w niwecz. Stańcie w którymkolwiek punkcie uli- 


A ca amaaa o Ma a na o o: 


cy Sykstuskiej, zwłaszcza w części górnej — 
i patrzcie przed się! 

Nie — tutaj nie staniesz. tędy nie przejdziesz 
i nie przejedziesz. ani w słotę, ani w pogodę! Bo 
gdy slota, zwichniesz co najmniej jedną rozę 
wśród rozpadlin t. zw. trotoaru i będziesz świad- 
kiem kołowych katastrof, które ja. jeden z nie- 
szczęśliwych mieszkańców „górnej Sykstuskiej*, 
obserwuję z moich okien od tylu lat: będziesz 
widział, jak w tych nieprzebytych trzęsawiskach 
przepadają całe transporty, jak koła wozów ra- 
ładowanych węglem lub drzewem albo opony 
kół automobilowych pękają na rafach, zdradliwie 
w błotnisku ukrytych i jak wszystko, co się temi 
kołami toczy i wszystko. co na nich żyje, musi 
się staczać w błoto magistrackie. Gdy zaś pego- 
da, o rety, wówczas przejść tędy, znaczy targnąć 
się na swe życie, wchłaniając zaraźliwe odmęty 
niezgłębionego kurzu, wzbijające się z wszyst- 
kich Śmietnisk trzeciorzędnej szosy miejskiej, ja- 
ką jest dziś górna ulica Sykstuska. Między pocztą 
a internatem ruskim jest gmach, w którym się 
mieści P. K. U. i z tego zaniechlujonego gmachu 
wyziewy wychodkowe rozchodzą się po całej u- 
licy. Zresztą też inne kamienice, łeżąc ciągle nad 
temi kupami kurzu, brudu i błota, popadają dla 
harmonii w coraz większe splugawienie. Zwróć 
na to uwagę kiórego z właścicieli tych domów, 
a otrzymasz odpowiedź: „Panie, czyścić trzeba 
zacząć od — ratusza! '... 

Od szeregu lat, rok w rok, obserwuję to sa- 
imo: w porze między zimą a wiosną pewnego dria 
zjawia się na górnej ulicy Sykstuskiej kilka ma- 
gistrackich drągali lub bab i zwiózłszy trocnę ka- 
myczków lub gruzu, tu i owidzie łatają na chybi 
trafi ten lub ów wyłom w ulicy, potem zmiótłszy 
ulicę, układają kupy śmiecia i kurzu przy chodni- 
kach w foremne daszki. Każdym razem, t. i. co 
roku, przechodząc obok nich, nie zaniedbuję ich 
pytać, co będzie dalej? Zale się przed nimi, że 
nikt z nas w tej ulicy nie może przez cały rok, 
a zwłaszcza w lecie, okna otworzyć, by zaczer- 
pnąć świeżego powietrza i każdym razem etrzy- 
muię od nich solenne zapewnienie, że magistrat 
postanowił już „tego roku“ górną ulicę Jykstu- 
ską wybrukować. I w tym roku przed paru mie- 
siącami otrzymałem od nich to zapewnienie, na- 
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wet z dodatkiem, że górną ulicą Sykstuską pój- 
dzie Jinja tramwajowa z dworca do poczty. Już 
Wielkanoc minęła, a tu nie z bruku, nic z tram- 
waju, tylko owe foremne i tajemne kupki, przed 
któremi nie wolno ci ani okna ani ust otw.rzyć. 
W tej chwili. gdy to piszę, usypane są te kupki 
rzędem wzdłuż całej ulicy Sykstuskiej górnej. 
a co wiatr z nich nie zdoła roznieść., to pozosta- 
nie na miejscu nietknięte aż do następnej wiosny: 
bo tak było zawsze dotychczas. 
Nieustający skandal magistracki' 


Czyż rie 


mają racji ci, co twierdzą, że czyścić trzeba od — 
ratusza? O, tak — czas już najwyższy: oczyścić 
dom, dzieci! (L) 


NADESŁANE. 


FIRMA 


Juusz MEINL 


URZĄDZA 
w sobotę 18-go b. m. 


WE FLJI 


LWÓW, ŁYCZAKOWSKA 17. 


próbne gotowanie kawy. 
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KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, dnia 17. kwietnia. 


BANK POLSKI W MARCU B. R. 

Marcowy: okres działalności Banku Polskiego 
chąrakteryzuje wzrost t. zw. pokrycia złotego 
obiegu biletów Banku, a więc i zdolności emisyj- 
nej Banku. jak również wzrost kredytów, udziela- 
nych przez Bank życiu gospodarczemu. : 

Dzięki specjalnym zakupom złota w l-szej 
i Hl-ej dekadzie poza normalnym skupem, doko- 
mywanym stale przez oddziały; Banku. zapas złota 
wzrósł z 107 na 116.7 mil. zł. 

Dzięki wpiywom z pożyczki amerykańskiej 
zapas walut i dewiz wzrósł z 206,3 mil. zł. do 
259,4 mil. zł. Wzrost ten byłby jeszcze większy, 
gdyby nie silne zapotrzebowanie dewiz na giel- 
dżie, co spowodowało uszczupłenie przewidywa- 
nego do Banku wpływu dolarów, otrzymanych 
przez skarb z pożyczki. W ten sposób ząpas wa- 
lut i dewiz po 2 miesięcznym spadku zbliżył się 
z powrotem do stanu z dnia 31 grudnia :. ub, 
kiedy zapas ten wynosił 269 mil. zł. 

Tak zwane pokrycie złote (złoto, waluży i de- 
wizy netto) stanowiło w dmiu 31 marca 366.4 mil. 
zł., czyłi w stosunku do obiegu banknotów w su- 
mie 563,1 mil. zł. wynosi przeszło 65%. Tak wy- 
sokie pokrycie pozwała Bankowi na poważnie je- 
szcze zwiększenie obiegu, który w ciągu marca 
wzrosło z 549 do 563,2 mil. zł. 


KONWERSJA 8 PROC. PAŃSTW. POŻYCZKI 
ZŁOTEJ Z R. 1922. 

Zarządzona rozporządzeniem ministra Skar- 
bu z 18 marca 1925 wypłata należności za część 
markową obligacji 8 proc. państwowej pożyczki 
złotej z r. 1922 oraz jej ostemplowanie, będzie u- 
skutecznioną w terminie do 31 grudnia 1925 przez 
wszystkie Kasy skarbowe.: a we Lwowie wy- 
lącznie przez Kasę skarbową „A” we Lwowie, 
przy ul. Kościuszki (Gmach Tymczasowego Wy- 
działu Samorządowego). 

ELEKTRYFIKACJA CZECHOSŁOWACKICH 
KOLEJI ŻELAZNYCH. 

Czechosłowacja przystępuje w naibliższycił 

łatach do elektryfikacji swoich koleji żelaznych, 


a to przedewszystkiem wychodzących z Pragi. 
Ministerstwo koleji żelaznych rozdało już w tyn 
celu dostawy w wysokości 45 mikjonów korona 
czeskich, które mają być przeprowadzone w cią- 
gu 2 dat. 

GIEŁDA LWOWSKA. 

Pod względem ilości transakcii sytuacja na 
przedgiełdzie niezrnieniona. Ruch nadal minimal- 
ny. Kursa chwiejne. Gazy poszukiwano po kur- 
sach  przedwczorajszych (nieco mocniejszych), 
Jaworzno zaś oddawano znacznie taniej, 13.55 
(we czwartek 14.25). — Sporadyczna transakcja 
w Książnicy - Atlas po 6. 

Akcje kotowane naogól bez zmiany. Papiery 
arbitrażowe, a przedewszystkiem Browary, po- 
taniały. Zainteresowanie małe. Ruch cokolwiek 
większy; niż we czwartek. 

Płacono przy końcu za: Chodorów 4.10, Oi- 
kos 2.40. Pezet 0.30 i pół, Rakszawę 1.80, Tespy 
5.60, P. T. B. 0.62. — Tendemcia niejednolita. — 
Usposobienie słabe. 


OBROTY W AKCJACH. 

Przemysłowy 0.29, 0.30, 0.31. Browary 8.25. 
Chodorów 4.10. Chybie 4.80. Gafota 0.36. Gazoli- 
na 1.85. 1.80. Niemojowski 0.59. Oikos 2.35, 3.40. 
Parowozy 0.68. Pezet 0.30, 0.30 i pół. P. T. B. 
0.62. Rakszawa 1.80. Tesp 5.60. Zieleniewski 
11.20, 11.25. 

Gazy zachodnie 2.20. 2.25. Jaworzno (25) 
13.55, drobne 13.65. Książnica Atłas 6. Len 0.29. 
Olkusz 1.10. Przeworsk 210. Wegłówki 0.01. 


ed 


W ōbrotach prywatnych była wczoraj ten- 
dencja nieco zmiżkowa. 

Dolary amer. 5.18 i pół do 5.19, dol. kanad. 
5.15 i pół do 5.16, korony czeskie 0.15 i jedna 
czwarta do 0.15 i jedna trzecia, leje 0.02 i pół do 
0.02 i dwie trzecie, franki franc. 0.27 i jedna 
czwarta do 0.27 i pół, frank szwajc. 1.00 do 1.01, 
funty szterl. 24.60 do 24.70. korony austr. za tys. 
0.07 i jedna czwarta do 0.07 i jedna trzecia gr. 

Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.70. 


Srebro: kor. austr. 0.44 i jedna trzecia do 0.44 


i pół. 
=—0X0— 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

B. Dyskont. warsz. 7.25, B. dia Handlu i przem. 0.00, 
B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 7,00, P1ze- 
mysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handi. 
Poznań 3,50, B. Przemysł. Lwów 0,32, B. Źw. Sp. Zarob. 
10,25, B.Zachodni 2/00, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,00, 
Tespy 5,25, Kijewski 0,00, Puls 0,44, Weti 0,00, Wilt 0.00.. 
Elektryczność 0,00, Pol. tow. ełektr. 0.00, Chodorów 4,15, 
Czersk 0.55, Częstocice 2'10, Gosławice 2, Michałów 
0,00, Cukier 3.40, Węgiel 2,88, Pol. Nafta 0,00, Brugger 
0,00, Nobel 2.37, Cegielski 0,55, Modrzejów V. 475, 
V-0,00, Norblin 1,04, Ostrowieckie 6,60, Parowozy 0,00, 
Pocisk 1,39, Roha 0-em. 0,60, Starachowice 2,65, Ursus 0,00 


Zieleniewski 11,00, Zawiercie 18,00, Żyrardów 10,65, Bor- 
kowski 1,81 Syndykat Rol. 3,50, Poł. Lloyd 0.00, Cmieiów 
0,00, Haberbusch 6,05, Spiess 0,00, Siła Śwłatło 0,36, 


Firley 0,52, Łazy 0,26, Drzewo 0,0u, Przem. leśny 0,00, 
Lilpop 09 Belpol 0,00, Hurt 0,00, Jabłkowscy. 0,21, 
Transp, i Żegluga 0,25, Filtzner 0,00, Rudzki 1,83, 0,00, 
Kenopie 0,00, em 0,00, Zgierz 1,02, Pustelnik 1,40, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,00, Tepege 
0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 1,60, Zach. tow. 0.00, Korek 
0,00, Majewski 00,00, Brovn Boveri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 
0,00.— Tendencja słabsza (AW). 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa  100,79— 101,31, Zło 100,84— 101,36, 
N. Jork 5,2542-5,2801. Londyn 00,00. Paryż 00-00-66 00.. 
Szwajcarja 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włoch 
00'0.0-00,00, (AW). 


Warszawa 


17. kwietn. | 17. kwietn. 


100 złotych 


1 funt ang. — 24:8625 24:76 
100 frs. franc. — 27 3750 2623 
100 fr. szwaj. — 100-46 00000 
100 frc. belg. —— 26:3250 26:25 
100 K czesk. — 154525 15:35 
100 K węg. — 0-00 00000 
100 szył. aust. = 7-31 T28 
100 M. niem. = r23 
1 Dolar am. 00—000 5:18*/, 517 
100 Lir. wł. 00:00 21:40 21:27 
100 Lei rum. — 0:00 2:32 
100 guld. hol. — 207-60 20€'21 
100 K norw. — 00-00 00.00 
100 K duńsk. — 36:20 95760 
100 K szw. m 146-10 13950 
Hiszpanją 0000 
Belgrad 8:35 
Pożycz złota 8:20 

Poż. kolej 900 

Poż. dolar 610 

Poż. konw. 5:00 

(AW); (AW) 
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TRENCZYŃSKIE CIEP LICE 


nadzwyczajne wyniki leczaicze przy 


reumatyzmie, podagrze, ischiasie ttd. 


Idealne kuracje wiosenne. 


Informacje przez dyrekcję Zakładu, lub Zastępcę: 
Juljusz Sperling, Kraków, Kołłątaja 4. 1202 


Z sali sądowej. 


Seksualne bagno. 


Przed tutejszym trybunałem orzekającyim są- 
du karnego toczyła się przez trzy dni senzacyjna 
rozprawa. Na iawie oskarzonych zasiądali: prze” 
mysłowiec Alired Kożuchowski o uwiedzenie nie- 
ietniej córki znanego tutejszego obywatela i o na- 
kłanianie jej do spędzenia śladów macierzyństwa 
i ginekolog dr. Bronisław Kwaśniewski, oskarzo- 
uy o usiłowanie popełnienia tego zabiegu, podpa- 
dającego pod kodeks karny. Podsądny Kożucho- 
wski był już dwukrotnie iżonaty i rozwiedziony. 
Biegli sądowi wbrew opinjii lekarzy prywatnych, 
którzy u uwiedzionei panienki nie znaleźji śladów 
macierzyństwa — w kilkanaście dni po tem ba- 
daniu, znaleźli u niej stan macierzyństwa 8-tygo- 
dniowy. Po 4 tygodniach stan ten zniki — znawcy 
sądowi tłumaczyli to przewlekłem poronieniem. 
Po powtórnem zbadaniu panny X. podczas roz- 
prawy, biegli sądowi orzekli, że Śladów macie- 
rzyństwa obecnie nie ma, wyrazili jednak opinię 
że dr. Kwaśniewski, któremu nie zarzucają czy- 
mów, podpadających pod kodeks karty, jako je- 
karz, użył złej sztuki. 

Jako obrońcy podsądnych wystąpiji dr. Grek 
i dr, Pieracki. n 

Rozprawę prowadzoną przez dwa dni ukoń- 
czono wczorai o godz. 12 w południe. Po przemó- 
wieniach obrońców trybunał udał się na naradę, 
poczem ogłoszono wyrok skazujący osk. Aireda 
Kożuchowskiego na 4 miesiące ciężkiego więzie” 
nia. Dr. Bolesław Kwaśniewski obwiniony o spe“ 
dzenie płodu, wobec tego, że rozprawa wykazała, 
łż nieprawdą jest jakoby obwiińony dopuścił się 
tej zbrodmi, uwołhiony od winy i kary. Obrońca 
obw. Kożuchowskiego dr. Pieracki wniósł zaża- 
łenie nieważności. 


Demonstracja pończoszkowa. 


Celem zadeinonstrowania przeciw wysokim 
cenom pończoch jedwabnych, kantorzystki miasta 
Loś Angelos, urządziły głównemi ulicami pochód 
demonstracyjny, podczas którego nie nosiły poń- 
czoch, lecz miały nogi pomalowane rażącemi ko- 
lorami. Na plakatach, które noszono podczas po- 
chodu, oświądczyły demonstrantki, że nie będą 
nosiły pończoch. dopóki ceny tychże nie zostaną 
obniżone. 


: 
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Lwów w cyfrach. 


W styczniu b. r. było naogół bardzo ciepło. 
Od lat kilkudziesięciu (piszę to na odpowiedzial- 
ność imoich najstarszych wiekiem znajomych) rie 
pamiętano takiej temperatury w najzimniejszym 
miesiącu roku. + 9.90 Celsiusza zanotowały ter- 
mometry, jako maksymalną ciepłotę powietrza. 
Najniższa wynosiła — 7.8. 1 

Interesującą jest liczba małżeństw, które za- 
warto w tym ciepłym miesiącu. Pogoda zdołała 
przeniknąć do wrażliwych na tego rodzaju argu- 
menty serc mieszkańców naszego miasta i 147X2 
istot ludzkich zmusiła do gwałtownego szukania 
mieszkań dia założenia nowych ognisk domo- 
wych. Wysoka temperatura w styczniu ma swo- 
ie ciemne strony. 

Naród. o którym mówię, że w ee oczu- 
kiwania równy jest cyganom i Grekom — sajla- 
twiej da się zbalamucić wiosennym  kuszeniom 
amorka, okutanęgo w ciepły kożuszek i poka :ziu- 
jącego na zimowem cieple. Małżeństw mojż :szo- 
wych nałiczońo w styczniu 53. Do cyfry tej, jak 
również i ogólnej małżeństw nie wliczam 
związków. o których zapomnianó lub poniechano 
donieść odpowiednim władzom duchownym 
i świeckim. 

Żywotność państwa. kraju. czy miasta, mo- 
Żna poznać także i po ilości urodzin. Łwów ma 
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Wystawa książki we Lwowie. 


Od 10 maja do 10 częfwca b. r. odbędzie się 
w pałacu sziuki na placu powystiawowym wysta- 
wą książki polskiej, urządzona przez Koło iwow- 
skie Związku księgarzy polskich. 

Byłoby wielce pożądanem, gdyby przez cały 
czas wystawy odbywała się takiże sprzedaż ksią- 
żek po cenach tańszych, przystępnych dla szer- 
szej publiczności i to książek nie tyiko wysorto- 
wanych — dzisiejsze bowiem ceny książek po!- 
skich są tak drogie, iż nie stać na to przeciętnego 
obywatela. Niestety książka polska stała się 
zbytkiem. 


„Mój Przyjaciel”, Wyszedł z druku nr. 4 (5) 
kwietniowy, wydawanego w Warszawie ilustro- 
wanego czasopisma dia młodzieży „Mój Przyija- 
ciel“. — Wśród bogatej treści wyróżniają się ar- 
tykuły o skroplonem powietrzu. poświęconem 
przyjpadającej rocznicy Śmierci słynnego fizyka 
polskiego Zygmunta Wróblewskiego oraz szereg 
artykułów treści technicznej (radio), przytodni- 
czej i sportowej. Pismo „Mój Przyjaciel* stara się 
zainteresować polską młodzież szkolną zagad1ie- 
miami treści poważniejszej, którą umiejętnie prze- 
plata dobranym materiałem o treści lżejszej, do- 
tyczącej bądź zagadnień chwili, bądź życia szkol- 
nego. 


Sport. 
PILKA NOZNA. 


Dziś (sobota) o godz. 4.30 popol. zawody Par- 
dubice (Czechostowacja)— Pogoń; boisko Pogoni. 

Niedziela: godz. 11 przedpołudniem w Parku 
Czarnych zawody Makkabi Czarni; popołudniu 
boisko Pogoni, godz. 4.30 Pardubice —Hasmo" 
nea i o godz. 3 Pogoń (Wilno)—Pogoń (Lwów). 

Poiska— Węgry. Zapowiedziane na dzień 5 
lipca br. zawody międzypaństwowe  Polska— 
Węgry zostały przesunięte na 12 fipca br., gdyż 
5 lipca będą grali Węgrzy ze Szwędami w Sztok- 
holmie. 

Natłonai Ciub z Monievideo bawił w czasie 
świąt Wielkiejnocy w Hiszpanii, gdzie osiągnął 
z F. C. Barcelona wynik 2:2, a przegrał mecz 
z Europą 0:1. 

Wista i Ł. K. S. w Warszawie. W najbliższą 
niedzielę grać będzie krakowska Wisła z Warsza- 
wianką, a L. K. S. z warszawska Legią. 


LEKKOATLETYKA. 

Bieg doroczny „Kuriera Poznańskiego” odbył 
Się w czasie Świąt Wielkiejnocy w Poznaniu. 
U startu stanęło 120 zawodników. Pierwszy 
przybył do mety Szwarc z Warty, zdobywając 
płuihar wędrowny: i sygnet pamiątkowy. Drugie 
miejsce osiągnął kpt. Baran, trzecie Sałek, czwar- 
te Nogaj. 


pod tym względem pewnego rodzaju tradycję, od 
której nie odstąpił i w czasach najgorę'szych 
walk minionej wojny. Dlatego sądzę, że skromna 
prośba pod adresem tłwowskich matek: „dajcie 
nam dzieci — jak najwięcej“ spotka się z apro- 
batą sfer miarodajnych. W styczniu było ogółem 
468 urodzin. Z tych aż 388 ślubnych. 224 chłop- 
ców i 244 dziewczątek ujrzało Światło dziz1ne 
tub elektryczne, w tym najdziwnieiszym ze sty- 
czniów. Charakterystycznym jest fakt, że kiedy 
u rzym.-katolików ilość chłopców znacznie prze- 
nosi liczbę dziewczątek (104 na 96). to u żydów 
wypada na 79 chudych chłopaczków aż 105 pa- 
nienek. 

340 wypadków Śmierci stanowi cyfrę dość 
poważną. Do 15 roku życia umierają łudzie nalli- 
czniej. Zanotowano 86 wypadków Śmierci w tym 
wieku. Do 50 roku życia linja śŚmiertełności ulega 
tylko nieznacznym wahaniom. W wieku od 50 do 
60 łat umarło 32 mężczyzn i 24 kobiety. Po 60-tym 
roku życia — 44 mężczyzn i 54 kobiet. 

Ani jedna istota rozwiedziona nie umarła 
w styczniu, natomiast 120 nieboszczyków rekru- 
towało stę ze stanu małżeńskiego. Wskutek cho- 
rób zakaźnych zmarło 119 osób. 

Pogotowie ratunkowe udzieliło swojej po- 
mocy w 761 wypadkach. Lwowianie, to naród 
wojowniczy. Jak nie mają wrogów zew 1iętrz- 
nych — tluka się między sobą. Ran ciętych i kłó- 
tych, które opatrzyło Pogotowie, było w stycz- 
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Bieg P E | a. Laaa, ja p E Warszawą Łódź. Ku uczczeńiu róczni Ku uczczeniu róczni- 
cy Konstytucji 3-g0 Maja prolektuje Min. W. R i 
O. P. wśród szeregu imprez sportowych bieg szta- 
ietowy Warszawa—Lódź. Do biegu mają stawać 
cztery drużyny, z tych dwie w składzie biegaczy 
cywilnych, a dwie wojskowe. Bieg odbywać się 
będzie w kierunku z Warszawy do Łodzi. Odłe- 
giość między miastami podzielono na 40 etapów 
po 3 km.; startować będzie 150 zawodników. Dru- 
żyny będą wiezione samochodami. Organizacja 
biegu spoczywa w rękach inż. Znajdowskiego. 


TENNIS. 

Mistrzostwo Ameryki w pojedynczei grze 
panów zdobył poraz pierwszy europeiczyk Boro- 
tra, najlepszy tennisista: francuski. 

AUTOMOBILIZM. 

Pierwsze w tym roku wyścigi samochodowe 
organizowane przez Automobilklub Polski, cdbę- 
dą się w niedzielę, dnia 10 maja na prostej szosie 
na przestrzeni 25 km. między Wyszkowem a Se- 
rockiem. 

Do wyścigu dopuszczone będą motocykle, 
motocykle z wózkiem, samochody: turystyczne 
i samochody wyścigowe podzielone na kategorie, 
według pojemności cylindrów. 

Wyścig rozpocznie się o godz. 10 rano 
stantu z rozbiegiem (1 i pół km.). 

Zwycięzcy poza szeregiem specjalnych ma- 
gród otrzymają piakiety i dyplomy  Automobil- 
klubu Polski. oddzielnie dla każdej kategorji. 

Szczegółowy regulamin wyścigów ogłoszony 
został w Nr. 6 czasopisma „Auto”, organie Auto- 
mobiłklubu Polski. do niego więc odsyłamy zain- 
teresowanych. 
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OGÓLNE. 
W sprawie dzierżawy parku Sobieskiego 
w Warszawie toczą się obecnie pertraktacje mię- 
dzy Min. W. R. i O. P. a P. K. I. O. Kontrahenci 
nie mogą się pogodzić co do terminu dzierżawy 
i ewent. zwrotu kosztów inwestycyjnych w kwo- 
cie około 100.000 zł. Ministerstwo oddaje w dzier- 
żawę park tylko na lat 5, i żąda, by inwestycie 
stały sie po ekspiracji dzierżawy własnością mi- 
nisterstwą, bez odszkodowania. 


RNN——L—LZ A 
Plany i kosztorysy młynów, tartaków oraz wszel- 
kich innych zakładów przemysłowych szybko 
i tanio wykonuje, oraz z wszelkie maszyny na I 
ÓW: uul1 Batore 


PP. ILOT“ % Techniczna porada bezpłatnie. 
Nowo otworzony Zakład Krawiecki 


i wybór najmodniejsze materji. Wykonuje wszelkie ro- 
boty w zakresie krawiectwa, na dogodne raty 877 
H. Baran ul. Sapienxy 4265. 


Poszukuje się 


Korek tora 
najchętniej akademika. 

Zgłoszenia w Redakcji „Kurjera Lwowskiego, 
od godziny 12—1. 


niu 157 wypadków. Ran tłuczonych i zmiażdżo- 
nych — 95. Ran z ukąszenia tylko — 23. Rubry- 
ki: „Powieszenie* i „Inne rodzaje samobójstw* 
zostały przekreślone. Zanotowano 6 wypadków 
symulacji i 2 fałszywe alarmy. 

Aktuainą jest sprawa użytkowania, a raczej 
nieużytkowania (jak chce magistrat) wody. Wo- 
dociągiem miejskim doprowadzono do 'niasta 
z Woli Dobrostańkiej 5.880.600 hektolitrów wo- 
dy. Zdaje mi się, że w czasach, kiedy nikomu ra- 
wet na myśl nie przychodziło zamykać wody — 
nie zużywano jej więcej. 

413.834.90 zł. przychodu miał nasz poczciwy, 
miejski tramwaj elektryczny w miesiącu stycz- 
niu b. r. a przewiózł 2,905.564 osób. ' 

Pożarów było 44 (w tem 28 kominowych). 

Nadano 3.508.486 posyłek pocztowych, nade- 
słano 4,757.256. 

Wysokość kapitału wkiadkowego Miejskiej 
Kasy oszczędności wynosiła dnia 31 grudnia ub. 
roku zł. 530.471.72; z końcem stycznia b. r. pod- 
niosła się o 111.212 zł. 

Egzotyczni przyjezdni omijali w styczniu na- 
sze miasto. Ogóiem przybyło 14.097 gości. — 10 
z Ameryki, 2 z Jugosławii, 6 z Szwajcarii, 3 z Nor- 
wegji, 64 z Rumunj. 2 z Holandji, 12 z Francji, 8 
z Anglji, 3 z Danii 2 z Belgii. 33 z Węgier i t. d 

Wszystkiego zbudowano 6 nowych domów. 
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Nowy, powiększony format, | 
ċo pozwoli na znaczno roz- 
szerzenie działu fotografji 
i materjałów  tokstowych, 
przy dalszych ułepszoniach 
łochniki ilustracyjnoj. 


Kparat radjowy światowej 
marki „LŁoronza*, trzylampo- 
wy, wartości zł. 708.50. Co 
miesiąc jeden taki apa- 
rat będzie rozłosowany po- 


między Czytelników. 


Kupony ulgowo do wszyst- 
kich Teatrów Miejskich w | 
Wdrszawio (zniżka 35 pre) 
i Teatru Miojskiego w Łodzi 
(bilet zł. 2.50). W tym nu- 
merze na str. 20. 


telników co miesiąc jeden wspaniały 


prowincji. 


Czytelnik, wygrywujący aparał „Loronza*, Losowanio 


nio poniesie żadnych kosztów. 


ul. Chorążczyzny 26, Lwów. 


a2 Te frankon Waterpro 32 | 


Płaszcze męskie 


w czterych kolorach : 
drapowy, brązowy, oliwkowy i popielaty. 


„Continental Styl Garl“ 


wielkości: 44, 46, 48, 50, 52, 54 Zł, 32 


za nadesłaniem kwoty i i*— zł. na porto 
wysyłam takowe franco. 


„PREMIER“ 
LUDWIK MARK 


| 32 Słowackiego 2. 32 
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(R. ILUSTRACJA 9 


DA SWOIM CZYTELNIKOM 
sW DRUGIM KWARTALE 


Wobec coraz powszechniejszego zainteresowania się epokowym wynalazkiem 
radjofonji „ILUSTRACJA“ rozłosowywać będzie wśród wszystkich swych Czy- 

aparat radjofoniczny „Lorenza“, wraz 
z kompletną instalacją, ogólnej wartości zł 709.50. Aparat ten pozwala na od- 
bieranie programów wszystkich europejskich stacyj radjowych. Na mocy spe- 
cjalnego kontraktu firma „Tel-Radjo“ w Warszawie przeprowadzi każdorazo- 
wo na koszt „ILUSTRACJI“ instalacje wylosowanego aparatu w stolicy i na 


WARUNKI LOSOWANIA: Każdy numer „ILUSTRACJI“ zawiera kupon numerowany. 
(patrz str. 20 u dołu). Należy zebrać 4 kupony z 4 numerów kolejnych, wyciąć 
opatrzyć nazwiskiem i adresem i przesłać jednocześnie wszystkie 4 kupony 
do Redakcji „ILUSTRACJI*, Mazowiecka 4, w Warszawie. 
Losowanio piorwszego aparatu dnia 15. maja. 


tarjalnoj w Warszawie. 
Skład główny na Małopolską i sprzedaż pojedynczych numorów: „KURJER LWOWSKI 
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KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 19 kwietnia 1925. Nr. 90. 


Komanikai. Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowa- 
nej osoby zakomunikuj imię, 
rok, miesiąc urodzenia. Otrzy- 
masz szczegółową analizęcha- 
rakteru, określenie zależ, wad, 
zdóiności, — przeznaczenie. 
Analizę wysyiam po otrzyma- 
niu trzech złotych. Osobiście 
przyjmuje 12-7. Protokoły, 
odezwy, podziękowania, naj- 
wybitniejszych osób stolicy. 


Jedną książkę tygodniowo, 
cztery miesięcznie, dla pre- 
numorałorów dapłacających 
zł. 2:40 miosięcznio lub zł. 
1:40 kwartalnie (z przosyłką 
pocztowąj. j 


Szyller-Szkolnik, Warszawa, 
Piękna 25—9. 1227 


OBUWIE 


j| eleganckie i praktyczne, z 
| | pierwszorzędnych fabryk, naj- 
taniej połoca 1268 

S. Wind, Lwów 


ul. Kopernika 30. 
Popierajcie 
| cele 
Towarzystwa 


Szkoły 
Ludowej. 


LATY MAZAN 


Na Pomorzu poczta Krokowo 
powiat Puck w Holendrach 
(pełne morze) są do wynaję- 
cia dla gości kąpielowych 
letnie mieszkania na mie- 
siąc czerwiec, lipiec, sier- 
pień tanio z pełnem utrzy- 
- maniem do wynajęcia. - 
Zgłoszenia przyjmuje: | 
St. RybalkowySsirci 
pensjonat. 


Tygodniową gościnę w War- 

szawio dla dwóch Czytelni- 

ków i wyjazd na letnisko 

dia dwóch innych, w myśi 

warunków konkursu. Liczno | 
inne nagrody. 


co miosiąc w kancelarji no- 


1329 


Warszawa,. Psycho-Grafolog, { 


nna NÀ RATY. 


| 540 maja 4906 


PIUIEDZ VNARODOWY 


ARG 


v POZNANIŲ 


za uprzedniem wykupieniem 
— biletu stałego na Targ. — 
Bilety nabyć można w or- 
ganizacjach przemysłowych, 
kupieckich i w firmie „Orbis“. $ 
Kwatery zapewnione, przy- 
dział na dworcu w Poznaniu. 


ropne „Perkun* od 6 do 60 HP z gwa- 


MOTORY rancją łatwe do obsługi nawet dla zwy- 


kłego nieczytelnego robotnika. zużywają mało ropy, cze- 
ści składowe natychmiast do otrzymania, nizka cena, cio 
odpada, zapłata w dogodnych ratach, monterzy do dy- 
spozycji, nadto maszyny młyńskie, pasy, transmisje. 
Obrabiarki do żelaza i drzewa poleca 


s PILOT‘ Lwów, ul. Batorego 4. 


Techniczna porada bezpłatnie. 814 


Gwarantuje 


za pranie, bielizny bez szkodli- 
wych domieszek 1286 


Nowo otwarty 


ary ui Kochanowskiego 14. Ii. p. 
poleca najnowsze paryskie kreacje kapeluszy. — Cenv 


H73 


przystępne. 


RAA, Zakład krawiecki B. DONN ;;3, 


Lwów, ul, Łyczakowska 19. poleca P. T. Klienteli swój 
odnowiony zakład zaopatrzony w najmodniejsze sukna 
i ubiory. 1084 NA RATY. 


Q. M. LAUMANN. 


DRZEWO ŚMIERCI. 


(Tłumaczy: M. K.) 


Siedziałem tak nieruchomo, ze skupioną uwa- 
gą, gdy nagle posłyszałem szmer. OdwrócHem 
głowę, Szelest dochodził z wnętrza kolczastego 
krzewu, rosnącega w odległości może 4 metrów 
ad rośliny. 

Nagle z pod gałęzi wysunęło się małe zwie- 
rzątko z rodziny gryzoniów i zaczęło co sił umy- 
kać przed nieprzyjacielem. którego dopiero po 
chwili spostrzegłem. 


' Był to pająk, potwornie wielki; długie jego 
larw poruszały się tak szybko, że zdawały się nie 
dotykać ziemi. 


Biedny, wystraszony gryzoń biegł po linji pro- 
stej, a pająk sunął za nim równolegle, trzymając 
się jednak nieco w tyle i z boku. 


: Manewr: ten zdziwił mię w pierwszej chwili. 
ale po pewnym czasie zrozumiałem go; taktyka 
była bez watpienia przemyślana, a jej rezultat 
wprawił mię w osłupienie. 


Pająk psdził swą zdobycz wprost na drzewo! 
Odległość była nie wielka tak. że zwierzątko ie- 
dnym susem moglo wpaść między gałęzie i scho- 
wać się. 

Lecz nagle zatrzymało się gwałtowaje. 

Na to tylko czekał pająk. Potworuy teù dra- 
pieżca znał z pewnościa strach, iakim napełnia 
wszystkie zwierzęta obrzydliwa roślina. 

Cel był osiągnięty: ofiarę, kióreji nie mógł Lie- 
giem nadążyć, miał teraz w matni, musiała zde- 
cydować się na jedno z dwojga. innego wyjścia 
nie było. Już pająk chwytał biedne zwierzątko 
w swe drapieżne szpony. gdy gwałtownym su- 
sem oswobodziło się z ich uścisku. Lecz skok nie 
był dobrze obliczony i mały gryzoń wpadł w bia- 
ło-żółtawą ciecz, obiewającą całą łodygę i two- 
rzącą stawek u stóp drzewa. 

Pająk zatrzymał się. 

A małe zwierzątko? 

"RobiHo teraz gwałtownie bokami i łypało wo- 
koło makymi, żywymi oczkami. Roślina zeczęła 
nagłe wydzielać silniejszy odór. a ze wszystkich 
jej porów .spływał wzdłuż łodygi płyn, podobny 
do ropy. 4 

Pająk zawrócił i znikł pod krzakiem, z kió- 
rego poprzednio się wyłonił. Zrezygnował ze swej 
zdobyczy. . 


Cichy Ten dramat odwrócił uwagę od celu. 
w jakim tu przybyłem. W tej chwili jeden z pro- 
mieni słońca dotari aż do rośliny.  Podviegłem. 
szybko do aparatu. gotując się do dokonania zdie- 
cią. Nagle poczułem gwałtowną chęć Snu, poizm 
ból głowy i nudności. Zaniepokojony tymi obia- 
wami postanowiłem natychmiast się oddalić. 

Złożyłem aparat i miałem już odejść, gdy na- 
gle przypomniałem sobie małego gryzonia. Za- 
chowanie iego było dziwne. Drobne jego ciałko- 
okryte delikatnem futerkiem szarego koloru, 
wstrząsały gwałtowne dreszcze. Począłem hala- 
sować, by go spłoszyć. lecz nie ruszył się: spo- 
strzegłeni -po kilku próbach, że był uwięziony 
w. białawej cieczy, wydzielanej przez roślinę. niby 
mucha w lepie lub w smole. : 


Odczułem w tej chwili gwałtowny zawrót 
głowy i pragnienie. W mamierce miałem wodę. 
zmięszaną z rutnem. Wypiłem porządną porcję, by 
opanować osłabienie. 

Odchodząc, -spojrzałem raz jeszcze. na gry- 
Zonia. x 

(Dok. mast.). 
a) o 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Spółdziełni Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: TadeuszStrojński 


